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Pisarz - wychowawcą szerokich mas narodu
Zamknięcie obrad Zjazdu Literatów Polskich
Nowe władze Związku

Polskich

23 b m. w czwartym dniu Krajowego Zjazdu Zw. .Zaw, Literatów Pol­
skich delegaci obradowali nad sprawami wewnętrzno -organizacyjnymi 
Związku. Przewodniczyła obradom Ewa Szelburg-Zarembina.

W pierwszej części zebrania składa­
li sprawozdania z działalności Za­
rządu Głównego przedstawiciele ZG 
ZZLP i poszczególnych komisji. W 
imieniu Zarządu Głównego odczytał 
sprawozdanie Leopold Lewin. Następ 
nie skarbnik Związku Michał Rusi­
nek złożył sprawozdanie kasowe.

Po dyskusji Walne Zgromadzenie 
Zw. Zaw. Literatów Polskich udzieli­
ło absolutorium ustępującemu Za­
rządowi Głównemu. Następnie uchwa 
łono zmiany w statucie w następ­
stwie których nazwa Stowarzyszenia 
brzmieć będzie: Związek Literatów 
Polskich. Związek ten będzie powią-

NankinStolica Chin
w zasiągu artylerii wojsk ludowych
Smętne komentarze prasy angielskiej

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera formacje Kuomintangu 
wycofały się z miejscowości Czuhsien, 
oddalonej o’50 kilometrów na północ 
od Nankinu oraz zajęły nowe pozy­
cje w odległości zaledwie 9 kilomet­
rów od stolicy. Wojska ludowe, które 
podążają w ślad za cofającymi się 
oddziałami Kuomintangu, będą mogły 
wkrótce ostrzeliwać Nankin z dział.

W związku z ostateczną kapitula­
cją resztek garnizonu pekińskiego, 
wznowiona została komunikacja kole 

miastami' Chin północnych — Pęki 
nem i Tientsinem.
Manewr, 
który nikogo nie zwiedzie

SAN FRANCISCO (Obsł.) 
Odebrano tu audycję radia chińskiej 
armii ludowej. Komentator radiosta­
cji stwierdza, że Czang Kai Szek 
wycofał się z areny politycznej „pod 
naciskiem rządu USA“.

Komentator dodaje że „wedle in­
formacji zagranicznych agencji, fakt, 
iż Czang Kai Szek nie ogłosił for­
malnej. rezygnacji., świadczy iż chce 
on sobie pozostawić otwartą drogę 
do powrotu. Wszystko wskazuje, że 
reakcyjny rząd nankiński nie prag­
nie szczerze pokoju“.
Brytyjskie podzwonne

LONDYN (Obsł. wł.). Prasa bry­
tyjska przywitała z zadowoleniem 
wyjazd Czang Kai Szeka do „grobu 
przodków“. „News Chronicie“ w po­
grzebowym artykule zwraca uwagę, 
że „tragedią Czang Kai Szeka było 
zerwanie przezeń z zasadami Sun 
Yot Sena które wyznawał w młodo­
ści“. Pismo stwierdza dalej, że „ma­
sy chińskie akceptują dziś władzę 
komunistów, którzy ofiarowują im 
rozsądne perspektywy pokoju i po­
rządku.

Konserwatywny „Daily Telegraph“ 
oczekuje w najbliższym czasie cał­
kowitego zwycięstwa komunistów, 
wyraża jednak nadzieję, że „Mao Tse 
Tung wykorzysta to zwycięstwo z 
umiarkowaniem“, ale ostrzega, że 
błędem byłoby spodziewać się, że

komuniści chińscy „nie są prawdzi­
wymi marksistami“. W końcu pismo 
wyraża obawę, że wielkie zwycięstwo 
komunistów chińskich znajdzie od­
dźwięk w całej Azji, nie wyłączając 
Indii.

jowa między dwoma największymi-

wł.).

zany organizacyjnie nie jak do tej po­
ry ze związkami zawodowymi, ale ze 
Związkiem Stowarzyszeń Artystycz­
nych.

W czasie trwania obrad na salę we­
szła delegacja pisarzy radzieckich.

W imieniu pisarzy ZSRR, przema­
wiał Aleksander Sofronow. W swym 
przemówieniu Aleksander Sofronow 
szczególną uwagę poświęcił zagadnie 
niu dążenia do ideologii socjalistycz­
nego realizmu.

Następnie przemawiał przedstawi­
ciel pisarzy bułgarskich Weselin Ge- 
orgiew, a po nim Aleksander Korniej- 
czuk, który przekazał pozdrowienia od 
pisarzy radzieckiej Ukrainy.

Na zakończenie uchwalona została 
rezolucja ,w której czytamy m. in.:

„Nieodwracalne zmiany historycz­
ne, które dokonały się w kraju od 
czasu ujęcia władzy przez lud pol­
ski, umożliwiły dzieciom robotni­
czym i chłopskim masowy dostęp do 
oświaty, obudziły aspiracje kultu- 
rałne w szerokich masach narodu,

Wielka afera przemytnicza w Niemczech Zach. 
Złoto i dewizy wartości 200 mil. dolarów 
wywieziono w ciągu roku

WIESBADEN (PAP). W amerykań-' 
skiej strefie okupacyjnej Niemiec 
wykryto olbrzymią aferę przemytni­
czą, w której zamieszanych jest wielu 
wojskowych i cywilnych funkcjo­
nariuszy amerykańskich,

Terenem działalności bandy prze 
mytników były głównie Niemoy 
Zachodnie, skąd niemal od roku 
wywożono wyroby ze złota i srebra 
oraz dewizy do Szwajcarii, Francji, 
Belgii i Włoch.

Dochodzenia przeprowadzone przez 
policję amerykańską wspólnie z agen 
tami policji szwajcarskiej, francu­
skiej i włoskiej, ujawniły, że prze­
mytnicy używali amerykańskich sa-

Przedstawiciele KCZZ
na posiedzeniu
Kom.tetu Wykonawczego SFZZ

29 bm. odbędzie się w Paryżu po­
siedzenie Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Zw. Zaw., na któ 
re jako przedstawiciele polskiego ru­
chu zawodowego wyjadą: przewodni­
czący KCZZ poseł Edward Ochab i 
sekretarz KCZZ Bolesław Gebert. De­
legacji towarzyszyć będzie kierownicz­
ka działu zagranicznego KCZZ, Kry­
styna Poznańska.

Sesja Komitetu Wykonawczego 
SFZZ rozpatrywać będzie rozłamowe 
propozycje kierownictwa angielskich 
zw. zaw. (TUC) i kierownictwa amery­
kańskich związków przemysłowych 
(CIO). . ...................... ......

mochodów ciężarowych ze specjalnie 
wbudowanymi skrytkami. Do szmu- 
glowania srebra używano również sa 
mochodów osobowych. W trzech wy­
padkach stwierdzono, że samochody, 
których pasażerami byli Amerykanie, 
miały zderzaki z czystego srebra po­
wleczone lekką warstwą farby.

Główny skład przemycanych towa­
rów złota i dewiz wykryto w Medio 
lanie, gdzie dokonano licznych are­
sztowań, które pociągnęły za sobą 
dalsze aresztowania wśród personelu 
amerykańskiego już na terenie Nie­
miec.

Gazeta armii amerykańskiej 
„Stars and Stripes“ podaje, że prze 
myt trwał już od dłuższego czasu. 
Według opinii Kwatery Głównej 
gen. Clay‘a, wartość złota, srebra i 
dewiz, wywiezionych w ciągu roku 
przez bandę z Niemiec Zachodnich, 
sięga około 200 milionów dolarów. 
Komunikat amerykański nie poda­

je nazwisk osób aresztowanych w 
związku z aferą. Wiadomo jednak, 
że aresztowania są bardzo liczne, 
głównie wśród personelu amerykań­
skiego i pośredników niemieckich.

dały nowego czytelnika, nowego 
widza teatralnego, wyzwoliły rów­
nocześnie w masach ludowych pęd 
do twórczości literackiej i artysty­
cznej.
Musi to pociągnąć za sobą coraz 

żywszy udział mas ludowych w pro­
dukcji i konsumeji dóbr kulturalnych.

Perspektywy rozwojowe, które się 
przed nami otwierają, oddziaływują 
i oddziaływać będą coraz silniej na 
postawę pisarzy i zwiążą 'ich ze 
współczesnością, 7 dążeniami i osiąg­
nięciami mas ludowych.

Nieodzowny jest świadomy udział 
pisarzy w dziele budowy socjalizmu w 
Polsce. Nowe motywy życia, twórczy 
zapał robotnika i chłopa, przemiany 
zachodzące w losie i świadomości czlo 
wieka pracy, wymagają od literatów 
gruntownego przemyślenia środków 
pisarskich, aby mogły najlepiej służyć 
ludowemu odbiorcy.

Tak pojmując swoją rolę pisarz 
przestaje być autorem dla niewielu, 
a staje się wyrazicielem i wycho­
wawcą szerokich mas narodu. Wal­
ny Zjazd wyraża nadzieję, że 'wysi­
łek ludu, który buduje jaśniejszą i 
sprawiedliwszą przyszłość Polski _ 
natchnie pisarzy do twórczości, któ­
ra będzie trwałym wkładem w dzie 
ło odrodzonej Polski“.
Następnie przystąpiono do wyboru 

nowych władz.
Prezesem Zw. Literatów Polskich 

został wybrany Leon Kruczkowski. W 
skład zarządu weszli: Iwaszkiewicz, 
Szelburg-Zarembina, Lewin, Broniew 
ski, Żuławski, Tuwim, Ważyk i Mali­
szewski.

ramiona GdyniPotężne

Na wybrzeżu amerykańskim w porcie gdyńskim montują się dźwigi porta­
lowe ,wykonane całkowicie przez przemysł polski. Dźwigi te w miarę zapo­
trzebowania, przenoszone są na inne nabrzeża portu gdyńskiego przy po­

mocy dźwigu pływającego.

Zakończenie konferencji 19 paśstw
tu sprawie agresji holenderskiej w Indonezji

NOWY JORK (PAP). W niedzielę zakończyła się w New Delhi po 4-dńio- 
wych obradach konferencja 19 krajów 
święcona rozpatrzeniu sprawy agresji

W powziętych rezolucjach, przesła­
nych przez premiera Hindostanu. 
Pandit Nehru, przewodniczącemu Ra­
dy Bezpieczeństwa, konferencja zale­
ca niezwłoczne zwolnienie aresztowa­
nych członków rządu indonezyjskie­
go, wycofanie wojsk holenderskich ze 
stolicy Indonezji Jogjakarty oraz stop 
niową ewakuację z pozostałych tere­
nów Republiki do 15 marca br.

azjatyckich i muzułmańskich, po­
koi enderskiej w Indonezji.

W tym samym terminie, to jest 
do 15 marca br. ma być utworzony 
rząd tymczasowy, złożony z przed­
stawicieli Republiki Indonezyjskiej 
oraz terenów, które w skład Repu­
bliki Indonezyjskiej nie wchodziły. 
Z terenów tych wojska holenderskie 
mają być wycofane w terminie, jaki 
ustali „komisja dobrych usług“, lub 
inny organ, mianowany przez Radę

Nowa treść stosunków polsko-rumuńskich

Wizyta delegacji Rządu R. P. w Bukareszcie
Czy nastąpi zerwanie konferencji
przedstawicieli krajów skandynawskich?
Komuniści domagają się wypowiedzenia układu marshallowskiego

iI

Głosy prasy rumuńskiej
BUKARESZT (PAP). Stolica Rumunii przygotowuje się do uroczystego 

przyjęcia członków polskiej delegacji rządowej z premierem Cyrankiewi­
czem na czele. Gmachy państwowe u dekorowane zostały transparentami 
w języku polskim i rumuńskim oraz sztandarami obu państw.

LONDYN (PAP). Korespondent a- 
gencji Reutera, powołując się na in­
formacje z szwedzkich kół parlamen 
tarnych w Sztokholmie, donosi, że 
konferencja przedstawicieli krajów I 
skandynawskich, odbywająca się w 1 
Kopenhadze, ujawniła poważne róż­
nice zdań między uczestnikami na­
rad.

Delegacja szwedzka — jak podaje 
korespondent Reutera — zgadza się 
na utworzenie „neutralnego skandy­
nawskiego bloku obronnego“. Nato­
miast Norwegia wysunęła propozy­
cję, aby sygnatariusze projektowane­
go paktu północno-atlantyckiego u- 
dziejili blokowi skandynawskiemu 
specjalnych gwarancji. Te różnice 
zdań mogą ewentualnie doprowadzić 
do odroczenia narad.

SZTOKHOLM (PAP). Poseł ko­
munistyczny Gustaw Johanson zło 
żył w parlamencie wniosek, doma­
gający się wypowiedzenia przez 
Szwecję układu marshallowskiego. 
Johansson stwierdził, iż plan Mar­
shalla jest fragmentem polityczne­
go, ekonomicznego i militarnego 
bloku. skierowanego przeciwko 
Związkowi Raadzieckiemu. Innymi 
ogniwami tego bloku są doktryna 
Truma-ia, unia zachodnia i planowa 
ny pakt atlantycki.
Johansson podkreślił, iż plan Mar­

shalla jest wyrazem dążeń finansjery 
amerykańskiej do hegemonii świato­
wej. Plan ten jest atakiem na pod­
stawowe postulaty klasy robotniczej i 
dąży do wzmocnienia panowania ka­
pitału monopolistycznego i zaprowa­
dzenia porządku, zmierzającego do fa­
szyzmu i wojny. Przez przystąpienie 
do planu Marshalla Szwecja włączyła 
się do bloku, skierowanego przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
do bloku, w którym coraz trudniej roz

różnić granicę między zagadnieniami 
gospodarczymi i politycznymi, do 
bloku, którego militarne konsekwen­
cje znajdują się już na porządku 
dziennym.

W Warszawie, Poznaniu i Zabrzu
padły milionowe wygrane

Milionowe wygrane 
pierwszej klasy 55 loterii 
padły: w Warszawie na 

21.142, w Poznaniu 
nr. 27.200, w Zabrzu 

nr. 30.495, w Poznaniu 
na nr. 6 4.281

br. 
na 
na

Prasa niedzielna zamieściła na czo­
łowych miejscach podobizny prezyden 
ta Bieruta, premiera Cyrankiewicza i 
min. Modzelewskiego.

W artykule pt. „Ku wzmocnieniu 
przyjaźni rumuńsko-polskiej“ dzien­
nik „Scantea“ stwierdza, że jednym 
z najważniejszych następstw drugiej 
wojny światowej jest wyłamanie się 
z systemu imperialistycznego całego 
szeregu krajów w Europie wschodniej 
i południowo-wschodniej.

Rumunia i Polska — pisze dziennik 
— uważane były za główne podpory 
tziw. kordonu sanitarnego, który za­
improwizowały mocarstwa zachodnie. 
Masy ludowe Rumunii i Polski wie­
dzą, że ich kraje zdradzone zostały 
przez mocarstwa imperialistyczne, któ 
re użyły ich jako monety wymiennej.

Rumunia i Polska zdają sobie spra­
wę, że bez przyjaźni i poparcia ze 
strony Z w. Radzieckiego staną się zno 
wu łupem międzynarodowego kapi­
tału.

Dziennik podkreśla ważną rolę Pol­
ski we froncie demokratycznym i 
stwierdza, że przykład Polski, która 
najbardziej ucierpiała na skutek 
agresji niemieckiej jest dowodem 
wyższości krajów, które są na dro­
dze ku socjalizmowi, nad krajami 
zmar s hallizowanymi.

fron- 
czele

Pol-

Przed wyborami w państwie Izraela
6 ugrupowań politycznych wystawiło swe listy
TEL AVIV (PAP). Centralna komisja j 
wyborcza zatwierdziła 23 listy kan­
dydatów do Zgromadzenia Ustawodaw 
czego.

Czołowe listy reprezentują następu­
jące ugrupowania polityczne:

1) Mapai, ugrupowanie socjal-demo- 
kratycznc. na którego czele stoją prie 
mier Ben Gurien i minister spraw za­
granicznych Szcrtok.

2) Mapam (zjednoczona partia robot 
nicza), reprezentująca lewicę socjali­
styczną.

3) Lista komunistów 1 bezpartyj

nych, reprezentująąca koła postępo­
we żydowskie i arabskie. Na czele 
tej listy stoi'Mikunis

4) Lista rewizjonistów (skrajna pra­
wica).

5) Lista Chejrut. — ugrupowanie 
reprezentujące zwolenników faszy­
stowskiej organizacji Irgun Zwei 
Leumi.

6) Trzy listy ogólnych syjonistów, 
reprezentujące trzy ugrupowania mie 
szczańskie.

Arabowie, znajdujący się na teryto­
rium państwa Izrael, wysławili trzy 
własne listy.

Przechodząc do omówienia spra­
wy stosunków rumuńsko-polskich 
dziennik podkreśla, że w nowych 
warunkach przyjacielskich stosunki 
między Polską i Rumunią nabierają 
głębokiej treści, ponieważ opierają 
się one na wspólnocie celów i na 
fakcie, że oba państwa stanowią 
ważne czynniki w światowym 
cie demokracji, na którego 
kroczy Zw. Radziecki.
Dziennik podkreśla dalej, że

ska i Rumunia, które ucierpiały na 
skutek agresji imperializmu niemiec­
kiego, zajmują w sprawie obrony po­
koju i w sprawie niemieckiej stano­
wisko identyczne. Stanowisko to spre­
cyzowane zostało na konferencji war­
szawskiej, na której Zw. Radziecki 
i państwa demokracji ludowej żądały 
konsekwentnej demilitaryzacji i de- 
nazyfikacji Niemiec Zachodnich.

Oba kraje — pisize dziennik — ma­
ją obowiązek rozważenia koniecznych 
środków obrony i utrwalenia własne­
go pokoju wobec groźby, jaką stanowi 
spółka agresywnego imperializmu a- 
merykańskiego z militarystami Nie­
miec Zachodnich.

Dziennik „Universul“ poświęca ar­
tykuł odbudowie gospodarczej Polski. 
Gazeta stwierdza w zakończeniu, że 
przyjaźń polsko-rumuńska stanowić 
będzie czynnik pokoju w Europie po­
łudniowo-wschodniej.

„Romania Libera“ przytacza sze­
reg cyfr, świadczących o wzrastają­
cej potędze gospodarczej Polski.

Współpracownik Himmlera
na czele policji bawarskiej

BERLIN (PAP). ..Berliner Zeitung“ 
donosi z Monachium, że na stanowi 
sko wiceprezydenta policji bawar­
skiej powołany został niejaki Max 
Kreuziger, b. bliski współpracownik 
Himmlera.

Bezpieczeństwa. Władza nad całym 
terytorium Indonezji ma być prze­
kazana tymczasowemu rządowi Sta­
nów Zjednoczonych Indonezji 1 sty­
cznia 1950 r.
We wstępie do rezolucji konferencja 

stwierdza, że agresja holenderska w 
Indonezji stanowi pogwałcenie Karty 
Narodów Zjednoczonych oraz zagro­
żenie pokoju w Azji południowo- 
wschodniej i na całym świecie.

NOWY JORK (PAP). Komentując 
wyniki konferencji w New Delhi, ko­
respondent dziennika „New York Ti­
mes“ Welles podkreśla, że „na konfe­
rencji tej ważną rolę odgrywał amba­
sador amerykański w Indiach, Loy 
Henderson“.

W porozumieniu z W. Brytanią 
— pisze Welles — Henderson „tak­
townie“ doradzał premierowi Nehru, 
przewodniczącemu konferencji, u- 
miarkowanie, informując go, że „St. 
Zjednoczone i W. Brytania mają na­
dzieję, że rezolucje konferencji bę­
dą umiarkowane i możliwe do urze­
czywistnienia“.
Konferencji w New Delhi poświęca 

artykuł również korespondent dyplo­
matyczny „Daily Worker“ Starobin. 
Autor artykułu stwierdza, że konfe­
rencja ta była próbą stworzenia „trze­
ciej siły“ w Azji przez burżuazyjne 
koła rządzące niektórych krajów azja­
tyckich pod przewodnictwem Hindo- 
stanu.

Walki trwają
HAGA (PAP). Agencja ANP dono­

si, że we wschodniej części Jawy to-

300 mil. dolarów
kosztuje Amerykę wojna w Grecji

ATENY (TELEPRESS). Finansowa­
nie wojny domowej w Grecji oraz 
rządu monarcho-faszystowskiego ko-

I

sztowało Amerykanów do dnia 31- cz3 walki między Holendrami a 
grudnia 1948 roku ponad 296 milio­
nów dolarów.

Pomimo tej gigantycznej pomocy 
wojskowej położenie rządu ateńskiego 
znacznie się pogorszyło, oraz zaostrzył 
się również kryz-ys gospodarczy w 
Grecji.

Indonezyjczykami. Do szczególnie za­
ciekłych starć doszło w rejonie mię­
dzy Tretes i Pandan.

Dowódca holenderskich wojsk w 
Indonezji, gen. Spoor przyznał, że w 
wielu okręgach wciąż jeszcze znaj­
dują się wojska republikańskie.

30 mandatów uzyskali komuniści
na 371 wybranych

MOSKWA (PAP). — Korespondent 
TASS donosi z Tokio, że wybory nie­
dzielne do Izby Deputowanych par­
lamentu japońskiego rozpoczęto o 
godz. 7 rano zakończyły się o godz. 
18.00.

Prasa japońska podkreśla małą 
frekwencję wyborczą. Szczególnie 
niski procent głasujących dał się 
zauważyć wśród kobiet. I tak np. 
w prowincjach Osaka i Hiogo do 
godz. 15.00 jedynie 18 proc, kobiet 
uprawnionych do głosowania odda 
ło swe głosy. Podkreśla się rów­
nież, iż procent głosujących w mia- 
s'aeh był znacznie niższy niż na 
wsi.
Sztab gen. Mac Arthura wydzielił 

swych obserwatorów wyborczych w 
Tokio i na prowincji.

Wśród wybranych kandydatów ko 
munistycznych znajdują się przy­
wódcy japońskiej partii komunistycz 
nej Nozaka, Tokuda oraz przywódcy

posłom
japońskich związków zawodowych, 
którzy niedawno przystąpili do partii 
komunistycznej, Dobaszi i Katsuni.

PARYŻ (PAP). — Korespondent 
AFP donosi z Tokio, że do godz. 
10.00 czasu śrcdkowo-europejskiego 
obliczone głosy oddane w 65 proc, 
okręgów wyborczych. Na 371 wybra 
nych posłów partia komunistyczna 
otrzymała 30 mandatów. Dla orien 
tacji przypomina się, że ogólna licz 
ba członków parlamentu japońskie 
go wynosi 466.

Szpiedzy amerykańscy
aresztowani tu Słowacji

PRAGA (PAP). Organy bezpieczeń­
stwa publicznego wykryły ostatnio 
wielką szajkę szpiegowską która do­
starczała wywiadowi amerykańskiemu 
informacji natury politycznej, mili' 
tarnej i gospodarczej.

Pod kontrolą ambasadora USA w Indiach

Słaba frekwencja wyborów w Japonii
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MARSZALLIŚCI W KLESZCZACH »POMOCY« Plenarne obrady

Czy Szwecja będzie rozsądna? Zwiqzku Zawodowego Kolejarzy

CZWECJA, Norwegia i Dania rozpoczęły rok 1949 pod znakiem rozllcz- 
nych konferencji i rozmów. 5 i 6 bm. w szwedzkim mieście Karlstad spot­

kali się ministrowie spraw zagranicznych i ministrowie obrony narodowej 
tych państw. Wkrótce potem 11 b.pn. w Oslo obradowała skandynawska 
komisja obronna. Odbyły się także rozmowy z wezwanymi do metropolii 
przedstawicielami dyplomatycznymi Skandynawii w stolicach wielkich mo­
carstw. Oczekiwana jest, lada dzień, w Kopenhadze konferencja skandy­
nawskich premierów, ministrów spraw zagranicznych, ministrów obrony 
narodowej oraz delegacji komisji parlamentarnych.

Cena „pomocy“
Dla nikogo nie jest tajemnicą, że o- 

żywiona akcja dyplomatyczna związa­
na jest z kwestią przystąpienia t.zw. 
państw nordyckich do paktu atlanty­
ckiego. Nie ulega wątpliwości, że pół­
nocne państwa stanowią interesujący 
cbietot dla imperialistycznej polityki 
USA. Toteż w chwili, gdy realizacja 
paktu atlantyckiego wkracza na coraz 
to konkretniejsze tory, USA energicz­
nie zażądały od Skandynawii posłusz­
nego akcesu do paktu.

Cyrograf marshallowski, podpisany 
przez te państwa, pozwala przy tym 
Stanom Zjedn. na 'daleko posuniętą 
presję. Nacisk amerykański nie zmie­
nia jednak faktu, że narody skandy­
nawskie negatywnie odnoszą się do a- 
wanturniczej polityki militarnej. Za­
kosztowały one gorzkich owoców „pla­
nu odbudowy Europy“ i nie nęci je 
dalsze angażowanie się w machinacje 
Dep. Stanu.

Uległa Norwegia
Rządy Szwecji, Norwegii 1 Danii 

nie zareagowały jednolicie na oferty 
Waszyngtonu. W prawicowym socjal­
demokratycznym rządzie Norwegii u 
steru polityki zagranicznej stoi min. 
Lange, znany z proamerykańskich 
sympatii. Noworoczne oświadczenie 
ministra głoszącego, że „izolowana 
współpraca skandynawska, oparta na 
bazie neutralności jest niedostatecz­
ną gwarancją bezpieczeństwa Norwe

Kolaborantki francuskie
skazane na śmierć

PARYŻ (PAP). Tutejszy Sąd Ape­
lacyjny zatwierdził wyrok śmierci na 
40-letnią Matyldę Carre, która wy 
dala 48 partyzantów francuskich 
Niemcom, jak również na niejaką 
Luizę Panel za wydanie brytyjskiego > 
spadochroniarza i 3 Francuzów wła [ 
dzom okupacyjnym. I

gii“, było komentowane jako zapo­
wiedź przystąpienia do paktu atlanty­
ckiego.

Minister Lange pełni rolę głównego 
rzecznika Waszyngtonu na północy i 
jest głównym wyrazicielem woli Dep. 
Stanu na wszystkich konferencjach 
skandynawskich. Ostatnio posunął się 
tak daleko, iż wyraził ochotę przycią­
gnięcia Finlandii do paktu atlanty­
ckiego.

I tak i nie
Odmienne' stanowisko od Norwegii 

zajmuje Szwecja. Nie znaczy to by­
najmniej, że zamierza w pełni zacho­
wać tradycyjną politykę neutralności, 
że zamierza zdecydowanie przeciw­
stawić się zakusom amerykańskim i 
prowadzić politykę pokoju. I Sztok­
holm wiąże się z Waszyngtonem i ule­
ga jego naciskowi. Ze względu jednak 
na znacznie korzystniejsze od Norwe­
gii położenie geograficzne w stosunku 
do Ameryki pozwala sobie na pewną 
opozycję. Rząd szwedzki godzi się na 
pakt nordycki, nie pragnie jednak 
ściśle wiązać się z paktem atlan­
tyckim. Takie stanowisko znajduje 
poparcie u partii mieszczańskich: 
konserwatywnej i liberalnej, których 
leaderzy Domoes i Ohlin wyrazili w 
parlamencie pełne poparcie dla poczy­
nań socjal-demokratycznego rządu.

Dania pośrodku
Wreszcie Dania zajmuje stanowisko 

mediatora między potężniejszymi part 
nerami i usiłuje znaleźć pośrednie 
wyjście z sytuacji. Wyrazem tego 
stanowiska były projekty paktu nor­
dyckiego, który zyskałby poparcie i 
pomoc wojskową Ameryki, ale nie 
wiązałby się bezpośrednio z unią 
atlantycką.

Dla ugruntowania tych kompromi­
sowych propozycji prasa duńska pusz­
czała nawet próbne balony. Kopenha­
ski dziennik „B. T.“ donosił, że nale­
ży spodziewać się wizyty trzech skan­
dynawskich ministrów spraw zagra-

nicznycb w Waszyngtonie. Mieli oni 
tam przedstawić trudności, na jakie 
napotykają i uzyskać pewne koncesje 
od Amerykanów.

W ten sposób Szwecja i Dania 
zamierzały rozwiązać trudny pro­
blem pogodzenia żądań amerykań­
skich z interesem narodowym 
myśl zasady o wilku i owcy.

Brutale z Ameryki
Marzenie o zręcznym wyjściu z sy­

tuacji rozbiło jednak doszczętnie bru­
talne oświadczenie rzecznika Dep. 
Stanu, Mac Dermotta Nie licząc się 
z obiekcjami skandynawskich peten­
tów oświadczył, on, że Stany Zjedn. 
nie będą dostarczały sprzętu wojenne­
go krajom, które nie przyłączą się do 
„paktu bezpieczeństwa zbiorowego“.

Aczkolwiek w tym samym duchu u- 
trzymane były 1 oświadczenia amba­
sadora USA w Sztokholmie, Matthew- 
sa, w czasie poufnych konferencji z 
przedstawicielami szwedzkiego MSZ, 
to jednak wypowiedź Mac Dermotta 
była do pewnego stopnia niespodzie­
wanym ciosem dla dyplomatów skan­
dynawskich.

Zawiodły rachuby na zwycięstwo 
tych kół waszyngtońskich, które re­
prezentuje m. in. Walter Lippman i 
które uważają, że zbytni nacisk na 
państwa skandynawskie jest niewska­
zany, gdyż przyciągnięcie północnych 
partnerów może w rezultacie nadmier 
nie obciążyć unię.

w

Zarówno politycy zachodnio-euro­
pejscy jak i amerykańscy kongres- 
meni powątpiewają bowiem coraz 
częściej, czy USA będą w stanie po­
dołać swym zobowiązaniom w dzie­
dzinie uzbrojenia przyszłych sygna­
tariuszy paktu.

Przed konfliktem
Zbliżająca się konferencja w Ko­

penhadze obfitować może w drama­
tyczne momenty. Oświadczenie Mac 
Dermotta jest niedwuznaczne a i od­
powiedź ministra Undena jest dość 
mocna. W czasie dyskusji budżetowej 
w parlamencie oświadczył on. że Szwe 
cja gotowa jest zawrzeć sojusz z Nor­
wegią i Danią, aczkolwiek byłoby to 
odstępstwem od zasad 150-letniej po­
lityki neutralności. Do dalszych ofiar 
nie jest jednak skłonna i uważa, że 
projektowanego sojuszu nie należy 
wiązać z żadnym blokiem mocarstwo­
wym (czytaj paktem atlantyckim).

Trudno przewidzieć, czy Szwecja 
konsekwentnie przestrzegać będzie tej 
linii, jakie stanowisko zajmie mała 
Dania i czy nie dojdzie wreszcie do 
rozbicia polityki paktu nordyckiego.

Niezbitym faktem jest jednak, że 
bez względu na poczynania swych 
ministrów spraw zagranicznych, na­
rody skandynawskie nie zdradzają 
ochoty do brania udziału w awantur­
niczej unii atlantyckiej i że rządy 
skandynawskie zdają sobie z tego 
sprawę. Fr. Borowicz

23 b.m. obradowało w stolicy roz­
szerzone posiedzenie Zw. Zaw. Kole­
jarzy.

Po zagajeniu obrad przez przewod­
niczącego posła Kuryłowictza, sekre­
tarz gen. KC ZZ, poseł Ćwik wygło­
sił referat o zadaniach ruchu zawodo­
wego w świetle uchwał Kongresu 
PZPR.

W dyskusji aktywiści ZZK wskazy­
wali na potrzebę szerszego włączenia 
bezpartyjnych do aktywnej pracy 
związkowej w kierownictwie kół, od­
działów i okręgów Związku.

Wielu mówców poruszając zagad­
nienie walki z biurokracją wskazy­
wało na istniejące możliwości usu­
nięcia szeregu przerostów biurokra­
tycznych. Walka z biurokracją — o- 
świadczył jeden z mówców — winna 
być naczelnym zadaniem pracy 
związkowej.
Wiceprzewodniczący ZZK poseł Żu­

kowski złożył sprawozdanie z wyko­
nania zobowiązań przedkongresowych. 

Obrady trwają.
Aktyw kobiecy ZZG

22 bm. odibyła się w Sosnowcu ni 
ogólnokrajowa narada aktywu kobie­
cego Zw. Zaw. Górników.

Naradę zagaiła ob. Sławutowa, se­
kretarz Zarządu Głównego CZZG. 
Referat o uchwałach Kongresu PZPR 
wygłosiła ob. Piwowarska, sekretarz 
KCZZ. Członek Zarządu Wojewódzkie 
go ZSCh, ob. Wdowiakowa, omówiła 
zadania kobiet pracujących w górnic­
twie.

Sekretarz gen. ZZG, ob. Czerwiński, 
wskazał w swym referacie na osią­
gnięcia kobiet i ich zdobycze socjalne.

Szczególną uwagę zwrócił on na ko­
nieczność wysuwania zdolnych przo­
downic na kierownicze stanowiska.

Przewodniczący Zarządu Głównego 
ZZG, ob. Nieszporek i referentka do 
spraw kobiecych przy Zarządzie Głów 
nym, ob. Przybylanka, omówili ąpra- 
wy norm i płac.

Po dyskusji uchwalona została re­
zolucja, w której kobiety gómiczl.i 
postanawiają uwiclokrotnić swój 
wkład w budowę szczęścia 1 dobro­
bytu w Polsce, zwiększyć swój u- 
dział w walce z wyzyskiwaczami 
wiej.jkimi oraz czynnie współdziałać 
przy zakładaniu żłobków, stacji o- 
pieki nad matką i dzieckiem.
Na zakończenie wysłana została de­

pesza do Prezydenta R. P.

PRZEGLĄD PRASY

ZA ŁAPÓWKI
więzienie od lal 3 do 11-tu
Proces Czapli i towarzyszy

Rozprawa przeciwko: Walerianowi Czapli, Czesławowi Rutkowskiemu, 
Stefanowi Schiellerowi, Stefanowi Piętowskiemu, Stanisławowi Janikowi 
i Ryszardowi Elbe zakończyła się w Warszawie.

Walerian Czapla był dyrektorem Pań­
stwowych Warsztatów Remontu Obrabia­
rek (dawna „Avia“). Przez oddanie 87 
pioc. robót przy 5 nawilżarkach dla Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego, prywat­
nym firmom konkurencyjnym Wojcie­
chowskiego i Dobrowolskiego, przyczynił 
się do wzbogacenia tych firm kosztem 
„Avii“.

Czesław Rutkowski, Jako szef Biura 
Konstrukcji Maszyn Tytoniowych, w cza­
sie od jesieni 1944 roku do końca 1947 ro­
ku pobierał od właściciela konkurencyj­
nego dla „Avii“ (podległej Biurowej Kon­
strukcji) prywatnego przedsiębiorstwa — 
Stefana Piętowskiego, łapówki pieniężne 
w nieustalonej wysokości. W zamian zä to 
Rutkowski popierał Piętowskiego w jego 
staraniach o zamówienia Polskiego Mono­
polu Tytoniowego i Zapałczanego. Ponad 
to Rutkowski i Piętowski wzięli udział 
•w handlu łańcuszkowym, zawierając nie- 
1 galną transakcję o dostarczenie Piętow 
skiemu 1.000 magnesów za fikcyjnymi ra- 
c.i unkami.

Następny oskarżony Stefan Schieller, b. 
c’vrektor techniczny PMT, przyjmował od 
Piętowskiego, Janiaka, Elbe i innych, ła­
pówki w wysokości od 50 — 200 tys. zł. 
< opuszczając za to wyż. wymienione oso- 
ty do zamkniętych przetargów PMT,

Oskarżony Stefan Piętowskl, prywatny 
przemysłowiec, systematycznie wręczał 
Schiellerowi łapówki, których ogólna su­
ma przekracza 200 tys. zł.

Dwaj wspólnicy, właściciele warsztatu 
mechanicznego, Stanisław Janiak i Ry­
szard Elbe, wręczali Schiellerowi łapówki 
w wysokości ponad 300 tys. zł.

Sprawa toczyła się w trybie doraźnym. 
Do przewodu sądowego powołano kilku­
dziesięciu świadków oraz kilku biegłych. 
Oskarżeni przyznali się do winy częścio­
wo, z wyjątkiem Schiellera i Janiaka, 
którzy przyznali się do wszystkich prze­
stępstw zarzucanych im przez akt oskar­
żenia.

Sąd, biorąc pod uwagę wszystkie oko­
liczności łagodzące, skazał: Czaplę na 8 
lat więź, i utratę praw honorowych i oby­
watelskich na lat 4; Rutkowskiego — na 
5 lat więź, i utratę praw na lat 3, 
Schiellera na 11 lat więź, z utrata praw 
na lat 6; Piętowskiego — na 10 lat więź, 
i utratę praw na lat 5.

W stosunku do oskarżonych Janiaka 1 
Elbe, Sąd zastosował najniższy w postę­
powaniu doraźnym wymiar kary 1 skazał 
każdego z nich na 3 lata więzienia oraz 
utratę praw na 1 rok.

Oskarżali prokuratorzy: Majewski 1 
Raczkowski.

j Proces prowokatora antyradzieckiego
przeciwko tygodnikowi francuskiemu
Pupil Wall-Street przerobił książkę wydaną przez... Goebbelsa

PARYŻ (Obsł. wł ). T- - ■
Wiktora Krawczenki przeciw lewico wemu tygodnikowi „Lettres Fran­
ęaises“ oraz znanemu publicyście Wurmserowi.

Krawczenko, osławiony przed czte­
rema laty prowokator antyradziecki, 
wydał w swoim czasie oszczerczą 
książkę. Wkrótce po ukazaniu się 
tego ..dzieła“ „Lettres Franęaises“ 
opublikowały artykuł w którym au­
tor zakwestionował nie tylko poglą­
dy polityczne i uczciwość ideologicz­
ną Krawczenki ale również jego po­
ziom moralny. Wedle autora arty­
kułu Krawczenko jest „pijakiem, 
który zdradził swój kraj, aby w ten 
sposób wyżebrać pokrycie długów 
karcianych. Krawczenko oskarżył re­
dakcję tygodnika oraz Andre Wurm- 
sera o zniesławienie. ‘

W poniedziałek rozpoczął się w Paryżu proces}! francuskie wizy wjazdowe. Proces 
wywołał wielką sensację w Paryżu. 

Krawczenko występuje przeciw 
Wurmserowi i z tego powodu, iż ten 
oskarżył go o zwyczajny i ordynar­
ny plagiat. Dziennik „Ce Soir“ za­
mieścił był w swoim czasie foto­
grafię okładki książki Krawczenki, 
i drugiej, opublikowanej w Niem­
czech w 1941 r. Obie książki wyka­
zują zdumiewające podobieństwo.

Wurmser oświadczył, że posiada 
świadków, mogących stwierdzić pla­
giat popełniony przez Krawczenkę. 
i to plagiat specjalnego typu: Ż 
WYDAWNICTWA REICHSPROPA­
GANDAMINISTERIUM KIEROWA­
NEGO PRZEZ GOEBBELSA.

Powołani świadkowie radzieccy 
otrzymali już wizy wyjazdowe z ZSRR, 
a jak donosi paryskie MSZ również

Redaktor naczelny ..Lettres Fran- 
ęaises, Claude Morgan, powołał sze­
reg świadków odwodowych między 
innymi obywateli radzieckich — by­
łego szefa rosyjskiej misji zakupów 
w USA Rudenkę, jak również trzy 
b. żony Krawczenki. Wśród świad­
ków odwodowych Francuzów figuru­
je nazwisko profesora Joliot.

Posiedzenia
Komisji Sejmowych

Kancelaria Sejmu zawiadamia, że 
posiedzenia komisji odbędą się w 
gmachu sejmowym przy ul. I. Da­
szyńskiego Nr 4 — według następu­
jącego planu:

25 br. o godz. 10-ej odbędzie się 
wspólne posiedzenie komisji: Skar­
bowo-Budżetowej 
czego.

26 br. o godz. 
bowo-Budżetowa 
czego.

27 br. o godz. v _____ _
Skarbowo-Budżetowa i "Planu Gospo 
darczego.

28 br. o godz. 12 odbędzie się posie­
dzenie Komisji Morskiej.

»Pod płaszczykiem leligii«
TV IEDZIELNA „Trybuna Ludu“ w 

’ artykule Andrzeja Kubackiego pt. 
„Pod płaszczykiem religii“ pisze o no­
wej, wzmożonej kampanii oszczerstw 
prowadzonej przez reakcyjną część kle 
ru:

Czego uczą i w jakim duchu wy- 
chowui'—pisze U..:. „
księża, świadczą o tym wybrane przez 
nas wcale nie najjaskrawsze przy­
kłady. I tak: ks. Stefan Sułecki, pre­
fekt gimnazjum im Kochanowskiego 
w Radomiu, mówiąc o współzawod­
nictwie pracy, wyraził się, że „trze­
ba tej hydrze, która nas tak gnębi, 
łeb urwać“. Ks. Roman Siwa, pre­
fekt miejskiego gimnazjum w Byd­
goszczy na swych wykładach podno­
si gen. Franco do roli bohatera, ob­
rońcy wiary katolickiej i Kościoła. 
W pow. Lubaczów jeden z księży bil 
dzieci, mówiąc jednocześnie do nich: 
„muszę tych demokratów nauczyć 
rozumu“.

Reakcyjna część kleru usiłuje siać 
• zamęt przy każdej nadarzającej snę 
okazji, wykorzystując do tego celu 
różne uroczystości religijne. Nie bę­
dziemy mnożyć przykładów. Wystar­
czy, jeśli zacytujemy słowa wypowie­
dziane w Zabrzu przez jednego z wyż 
szych dostojników Kościoła na uro­
czystości poświęcenia sztandaru: 
„Zabrze stoi na pierwszym miejscu, 
jako miasto moralnie upadłe—s/ca- - 
żył się ów dostojnik — Opamiętali e 
się, bo naród'- słowiańskie może spie­
kać ten sam los jaki spotkał Niem­
ców. Wszyscy przeciwnicy religii zo­
staną wkrótce zgnieceni tak, jak Boy 
zrobił z Hitlerem“.

Zabrze, które dało inicjatywę Czy­
nu Kongresowego, stało się dla nas 
symbolem wspanialej ofiarności i 
pracy dla Polski Ludowej. Czyżby 
właśnie ten czy Zabrza był powodem 
gromów, rzucanych z ust owego do­
stojnika Kościoła pod adresem teuo 
miasta ?

Reakcyjny kler jest za wolnością 
sumienia, ale tylko dla siebie. Tu i 
wszystkim, którzy nie chcą go słu­
chać, gotów jest zgotować nową 
inkwizycję. Marzy im się polski Fran­
co i palenie książek, które znalaz.g 
się na indeksie Kościoła.

Rzecz w tym jednak, że zamiaru 
te odbiegają nieco od realnych możli­
wości, jakie ma dziś przed sobą re 
akcyjna część kleru. Im prędzej 
o tym przekona, tym lepiej 
wszystkim dla niej.

Kubacki — niektórzy

najjaskrawsze przy-
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i Planu Gospodar-

10-ej komisje: Skar 
i Planu Gospodar

10-ej — Komisje:

Z KRAJU
(Obsługa własna).

ODKRYCI.! W STARYM ZAMKU -
Kraków. Na starym zamku w Pies­

kowej Skale koło Ojcowa podczas prac 
konserwatorskich dokonano cennych 
odkryć.

Przy badaniu murów' odkryto rene­
sansowe arkady krużganków oraz 
pierwotną architekurę arkadową po­
dwórca. Na wewnętrznej stronie ścian 
zamkowych odsłonięto stare malo­
widła.

Po zakończeniu prac konserwator­
skich w Zamku w Pieskowej Skale 
mieścić się będzie muzeum.

2 MILIARDY DLA 37 WSI 
SAMOPOMOCOWYCH

RZESZÓW. Rada Narodowa zatwier 
dziła plan wsi samopomocowych, któ­
rych liczba wzrośnie do 37. Na inwe­
stycje związane z przebudową tych 
gromad zaplanowano 1.725.600.000 zł.

ZE ŚWIATA

ZAW.AUSTRIACKI PRZY­
WÓDCA PRAWICO­
WYCH SOCJALISTÓW 

W LONDYNIE
WIEDEN. W sobotę 

udał się samolotem 
do Londynu, na zapro­
szenie brytyjskiej Partii 
Pracy, przewodniczący 
austriackiej partii socja­
listycznej wicekanclerz 
Schaff, by zabawić 
około tygodnia.
MARCEL CACHIN 

RZYMIE
RZYM. Przybył 

przywódca komunistów 
francuskich Marcel Ca- 
chin. Ma on wziąć u- 

.. . ... .... i
obecny będzie również 
Palmiro Togliatti.
PRASA RADZIECKA 

O OBCHODACH LENI­
NOWSKICH W POLSCE

MOSKWA. Prasa ra­
dziecka zamieszcza spra­
wozdania z obchodów i

akademii żałobnych, ja- RUMUŃSKIE ZW. 
kie w związku z 25 rocz- 
nicą zgonu Włodzimie | 
rza Lenina. odbyły się 
na terenie Polski.
ZWOŁANIE SŁOWAC­

KIEJ RADY
NARODOWEJ

tam

W

tu

I ... ____ __ _ ..
- lisia} w wiecu, na którym

BRATYSŁAWA. Na 
bm. zwołano plenarne , 
siedzenie słowackiej Ra­
dy Narodowej. Na po­
rządku dziennym znaj­
duje się projekt ustawy 
o terytorialnej organi­
zacji powiatów na obsza­
rze Słowacji.
TRUDNOŚCI BRYTYJ­
SKIEGO PRZEMYSŁU 

TYTONIO WEGO
LONDYN. Brytyjski \ 

przemysł tytoniowy obec \ 
nie odczuwa dotkliwy 
brak surowca. Zagraża * 
to sparaliżowaniem pro- ' 
dukcji tytoniu i maso- i 
wym bezrobociem. '

28 
po

DO SFZZ. 
BUKARESZT.

rai na Konfederacja Pra­
cy Rumunii wystosowała 
list do SFZZ w którym 
protestuje przeciwko roz­
bija ckiej polityce przed­
stawicieli anglosaskich.
WYJAZD Z MOSKWY 

BUŁGARSKIEJ DELE­
GACJI HANDLOWEJ.

MOSKWA. 22 bm. po 
pomyślnie zakończonych 
rokowaniach wyjechała 
z Moskwy bułgarska de­
legacja handlowa z mi­
nistrem handlu zagranica 
nego Bułgarii Ganiewem 
na czele.
POGRZEB OFIAR KA­
TASTROFY SAMOLO­
TU CZECHOSŁOWAC­

KIEGO.
PRAGA. Odbył «tę tu 

pogrzeb członków załogi 
czechosłowackiego samo­
lotu pasażerskiego, któ­
ry uległ katastrofie nad 
terytorium greckim.

Gene-

Dr. Popf wraca do normalnego życia. Znalezienie pracy nastrę­
cza poważne trudności, ponieważ doktór wysuwa żądania, by rezul­
taty jego pracy nie stały się przedmiotem handlowych kombinacji.

Wraz z aptekarzem Bamboli kupuje 950 cieląt aby po 12 dniach 
sprzedać tyleż nieźle utuczonych byczków. Sumę zarobioną obraca 
na urządzenie mieszkania.

Wdowa C irgo regularnie każdego dwudziestego dzwoni do redakcji 
„Robotniczej Gazety" aby przypomnieć o istniejącej umowie. Co mie­
siąc — już po raz osiemnasty — w dziale ogłoszeń, na ostatniej stronicy 
umieszczona jest fotografia jej nieboszczyka męża, a pod nią apel do 
wszystkich kto zna miejsce pobytu Pedro Gargo, by zechciał powia­
domić o tym jego matkę pod adresem: Miasto Wielkich Żab, 142 Ulica, 
numer siedemnaście.

Nikt, absolutnie nikt nie wie co się stało z owymi sześćdziesięcioma 
dwoma dryblasami i dorosłymi dziewczynami, które wyhodował i wy- 
musztrował Alfred Vanderhunt i doktór Midrub.

W jakimś nędznym pisemku, wydawanym na maleńkiej wyspie Si- 
limaka, zagubionej wśród bezmiarów Oceanu,• i leżącej gdzieś na ubo­
czu od linii okrętowych, mignęła kiedyś wiadomość o tym, że kilku 
żołnierzy miejscowego garnizonu dokonało bezmyślnego i okrutnego 
napaiu na miejscowy sklepik, zabiło właściciela i całą jego rodzinę, 
przerzuciło wszystko do góry nogami i. nic tknąwszy kasy, zabrało ze 
sobą kilka blaszanek z tanimi cukierkami..

Możliwe, że gdyby tę notatkę przeczytał Magaraf lub Kornelius 
Eduff, dostrzegli by w niej nieco więcej aniżeli banalną wiadomość 
o gwałtach i samowoli kolonialnych żołnierzy. Ale to pisemko jest wy­
dawane w odległości eonajmniej dwóch tysięcy kilometrów od brzegów 
Arżantei i nikt go w stolicy nie czyta.

Mniej więcej przed pół rokiem cały śwłaf obiegła sensacyjna wia­
domość o doświadczeniach jakie są czynione przez Admiralicję i tor­

pedami zupełnie nowego typu. Gdzieś w okolicy wyspy Silimaka, prze­
znaczony do rozbiórki stary krążownik, kierowany przy pomocy fal 
radiowych, został z niezwykłą celnością trafiony przez torpedę, która 
pędziła za nim zupełnie jak żywa. Na nic się zdały wszelakie zygzaki 
i raptowne, o sto osiemdziesiąt stopni, zmiany kursu — torpeda dopę- 
dziła krążownik, przebiła jego opancerzenie i po upływie dwudziestu 
trzech minut okręt przewrócił się i zatonął.

Naczelne władze marynarki wojskowej, pod których kierunkiem 
prowadzone były te ćwiczenia, nie miały nic przeciwko temu, by po­
myślne działanie nowej torpedy znalazło szeroki rozgłos w pismach ca­
łego świata.

W związku z pomyślnym wynikiem tych ćwiczeń nagrodzono wy­
sokimi odznaczeniami szereg oficerów admiralicji oraz naukowców. 
W tajnym dekrecie Prezydenta wśród wielu nazwisk znajdowały się 
również dwa znane nam: Vanderhunta i Midruba.

Tomasio Magaraf po wielu zabiegach został wreszcie zaangażowany 
do jednego ze stołecznych „Music-hallów", gdzie jednak udało mu się 
występować nie dłużej niż miesiąc i skąd został zwolniony za usiło­
wanie zorganizowania sekcji Zawodowego Związku Pracowników 
Estradowych. Jego nazwisko zostało wniesione na czarną listę i moż­
liwość ponownego zaangażowania została dla Magarafa przekreślona 
raz na zawsze. Sancho Aneiro wyrobił mu posadę rejonowego organi­
zatora w Związku Zawodowym Mechaników. W Arżantejskich warun­
kach była to dość niebezpieczna praca.

Duinny jestem z pracy, którą mi powierzono i którą staram się 
wypełnić jak najlepiej, — pisał do swojego przyjaciela Cimmarona, 
który na stałe osiadł w Polepie i jako radny miejscowego zarządu 
miejskiego sprawiał niemało kłopotu miejscowym zacofanym „ojcom 
miasta". >

Kornelius Eduff po uwolnieniu Popfa i Aneiro postanowił, że tym 
razem musi ostatecznie przerwać swą praktykę, która kosztowała go 
tyle sił i nerwów. Ale zaledwie po trzech miesiącach, gdy wybuchła 
słynna sprawa tak zwanego sabotażu w kopalniach Penmaric, Eduff 
znów nie wytrzymał i rozpoczął zażartą walkę z wymiarem sprawied­
liwości w Arżantei.

"u siĘ sła^° z Sancho Aneiro? — zapyta zapewne niejeden z czy­
telników. — Co robi obecnie towarzysz doktora Popfa z ławy oskar­
żonych?

Zamiast odpowiedzi pozwolę sobie przytoczyć część sprawozdania 
z posiedzenia Parlamentu, z którego Czytelnicy będą mieli możność 
dowiedzenia się o tym co dotyczy osoby Sancho Aneiro i c wielu in­
nych rzeczach.

Cytuję według „Gazety Robotniczej" z dnia czternastego września:
Przewodniczący Izby Deputatów: Deputowany Sancho Aneiro 

z prowincji Battoga ma głos.
Deputowany Sancho Aneiro. Wysłuchaliśmy przed chwilą odpowie­

dzi Wiceministra Sprawiedliwości na interpelację deputowanogo, pro­
fesora Eldore. Jeżeli dobrze zrozumiałem sens odpowiedzi, wynika 
z niej, że prawa doktora Popfa, jako wynalazcy „eliksiru Bereniki", no­
szącego obecnie oficjalną nazwę „Patent AW“, nie mogą, zdaniem Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości być sprawdzone dlatego, że Alfred Van­
derhunt przebywa obecnie poza granicami kraju. Czyżby istotnie było 
rzeczą tak trudną odszukanie w ciągu roku, nawet poza granicami 
Arżantei człowieka, będącego twórcą tak niezwykłego wynalazku? 
Oczywiście nie jest to bynajmniej rzeczą trudną i jest rzeczą nie mniej 
oczywistą że albo nikt tego człowieka nie szuka, albo ten uzurpator 
cudzego wynalazku ma dość poważne przyczyny by nie wracać do 
Arżantei. Jakież mogą być inne powody, aniżeli te, że Alfredowi Van- 
rhuntowi jak najmniej zależy na tym, by zacząć procesować się z tak 
wielkim uczonym jakim jest doktór Popf.

Poza tym nasuwają się inne pytania: czyżby nasze władze rozpo­
rządzały tak nikłym autorytetem i tak znikomymi prerogatywami, że 
nie są w stanie zmusić Alfreda Vanderhunta by przyjechał do Miasta 
Wielkich Żab? Owszem, mogłyby to zrobić. Czemu jednak tego nie 
czynią? Narzuca się przy tym jedna tylko — i przy tym dość paradok­
salna — odpowiedź: oto władzom bynajmniej na tym nie zależy. Jest na­
tomiast rzeczą możliwą, żc pytanie, które pozwolę sobie za chwilę skie­
rować pod adresem obecnego w sali posiedzeń Ministra Spraw Woj­
skowych, przyczyni się do rozjaśnienia vej dość zagadkowej sprawy.

Proszę niech szanowni członkowie tej Wysokiej Izby przygotują się 
do wysłuchania rzeczy, przypominających stronice z jakiejś fantastycz­
nej powieści, — ale wszakże wynalazek o którym mówi my, również 
z początku przez wielu ludzi był uważany za coś zgoła fantastycznego, 
a nawet za jakieś kuglarskie sztuczki.

CD. «, «4

Ł. Łagin

przełożył Józef Brodski
Patent AW
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Przed nową falą osadników Polski Związek Zachodni
przedstawiciele chłopów pomorskich 
badają teren i rezerwują gospodarstwa 
w województwie cMynskim |

JESTEŚMY W OKRESIE WZRASTAJĄCEJ PENETRACJI NA
NASZ TEREN T. ZW. GRUP ZWIADOWCZYCH, CZYLI WYSŁANNI­
KÓW RODZIN, OSIADŁYCH NA ROLI W INNYCH DZIELNICACH 
POLSKĘ KTÓRE CIICĄ PRZESIEDLIĆ SIĘ DO WOJEWÓDZTWA 
OLSZTYŃSKIEGO — ro UPRZEDNIM ZASIĘGNIĘCIU Z PIERW- 
E7EJ RĘKI WIADOMOŚCI O RODZAJU GLEBY, STANIE ZAGRÓD, 
W«kRUNKÓW OSADNICTWA ITP.
Najwięcej takich mężów zaufa­

nych wsi dostarcza w chwili obec ­
nej sąsiednie województwo pomor­
skie, gdzie część gruntów chłopskich, 
dotąd uprawianych, ma pójść pod za ‘ 
lesienie ze względu na ich małą i 
wartość dla rolnictwa. Liczebność 
tych grup dochodzi do 40 osób w ze 
spole.
REZERWUJĄ GOSPODARSTWA j

Wzmożony ruch zwiadowczy roz- : 
począł się niezwłocznie po świętach ■ 
i trwać będzie zapewne do czasu ; 
rozpoczęcia wiosennych robót w po- [ 
lu, po czym ożywi się znów po ich ; 
ukończeniu. j

Po przybyciu na miejsce 1 zorier.- ; 
towaniu się w sytuacji grupy zv\ia- I 
dowcze rezerwują dla siebie i swych 
sąsiadów upatrzone gospodarstwa, i 
poczem odjeżdżają do swych stron ( 
rodzinnych,, by po niejakim czasie • 
powrócić z dobytkiem i osiąść wraz I 
z rodzinami w wybranych przez sie- s 
bie zagrodach.

na ziemi warmińsko-mazurskiej

W niedługim czasie w ciągu bie­
żącego miesiąca grupy zwiadowcze 
zabezpieczyły dla siebie w pow. bra ■ 
niewskim ok. 400 gospodarstw i całą 1 
prawie rezerwę ziemi w pow. mo- 
rąskim. W innych powiatach woje­
wództwa również da je się zauwa­
żyć duży ruch zwiadowczy.

W chwili obecnej chłonność osad­
nicza naszego województwa okre­
ślają następujące cyfry: na terenie 
gospodarstw chłopskich w groma­
dach, które już przeszły przez pro­
ces regulacji, zapas ziemi wynosi 
37.672 ha i w gromadach nieuregu­
lowanych — 102.980 ha. Razem prze­
to na obszarze gospodarstw ch’op- 
skich wolny zapas ziemi wynosi we­
dług ostatnich obliczeń 140.632 ha. 
Zwiększy się on nieco w toku dal­
szej regulacji, która będzie kontynu­
owana w tym i w przyszłym roku aż 
do całkowitego wyczerpania sprawy.

Do rezerwy ziemi na obszarze go­
spodarstw chłopskich dojdą Jeszcze 
gospodarstwa urzędnicze, nadane w

pierwszych latach osadnictwa pra- i 
cownikom umysłowym i t. zw. toi- I 
warki rodzinne, powstałe wskutek 
sztucznego podziału większych obiek- ' 
tów rolnych pomiędzy członków ro- i 
dżiny, która w ten sposób obchodzi 
obowiązujące przepisy o normach 
obszarowych dla własności ziemskiej.

Na terenie częściowo obsadzonych , 
prze.z osadników majątków państwo 
wveh nie wiele już pozostało wo’.« 
a.vch jaruntów. Tu można bodzie do» 
sladlić jeszcze około 150 rodzin.
SPRAWA 
ODBUDOWY WSI

Tak wygląda chłorność naszego 
wciawództwa w św:et’e pos:adan2j 
rezerwy ziemi. Inaczej jednakże
przedstawia sie ona, jeżeli się ■ 
uwzględni ograniczoną ilość nieobsa

I

dzonych leszcze zagród I możHwoś» 
ci dokwaterowania nowych osadni« 
ków w zagrodach iuż zajętych.

Realne bowiem możliwości osad» 
nictwa rolnego w obecnvm ieffo rta 
dium określa nie sam obszar wolnej 
ziemi. Lecz ilość wolnych budynków 
mieszkalnych i gospodarskich na 
ws»i.

Podchodząc do zagadnienia chłoń 
ności z tego drugiego stanowiska, na 
sze województwo może w tsm reku 
zabezpieczyć pomieszczenia dla 
7.450 rodzin. Pomijając możkwofści 
dokwaterowania mamv d'.a nich za» 
grody zniszczone do 50°/» i pwyżej 
teł skali.

W tym punkcie ruch przesiedleń» 
czy zazęb-» se najściślej z zagadnie 
niem odbudowy, która musi zabez» 
pieczyć nowym osadnikom dach Md 
głowa I zaopatrzyć zniszczone bu» 
dynki w piece, drzwi i okna. (1)

Rezolucja
niedzielnego zjazdu

NIEDZIELNY ZJAZD OKRĘGU 
OLSZTYŃSKIEGO POLSKIEGO 
ZWIĄZKU ZACHODNIEGO W 
OBLICZU DOKONANEGO ZALUD­
NIENIA. ZAGOSPODAROWANIA 
1 ECALENIA ZIEM ODZYSKA­
NYCH Z RESZTĄ KRAJU — 
UCHWALIŁ REZOLUCJĘ, W KTÓ­
REJ PZZ ZOBOWIĄZUJE SIĘ:

© Pracować ped przewodnic­
twem Polskiej Zjednoczonej Par 
tli Robotniczej, wspólnie z kla­
są robotniczą, w sojuszu robot­
niczo - chłopskim i razem z in­
teligencją pracującą nad budo­
wą fundamentów ustroju socja­
listycznego na Ziemiach Zachcd 
nich i Nadmorskich oraz w resz 
cle Kraju.

U Usunąć w jak najkrótszym

Dla dobra nauki

TRZECI REZERWAT NATURY
na ziemiach Warmii i Mazur
powstaje pod samym Olsztynem' 
w lasach miejskich

Olsztyński Yacht-iClufe 
podejmuje nowe zadania w ro’^u 
bazując swoją działalność_____ _
na świecie pracy |

V7 niedzielę odbyło się w lokalu 
Stronnictwa Demokratycznego w Ol­
sztynie doroczne walne zebranie 
olsztyńskiego oddziału Yacht-Klubu 
Polski, w którym wzięli udział 
przedstawiciele OKZZ oraz licznie . 
zgromadzeni członkowie klubu.

Ustępujący zarząd złożył wyczer­
pujące sprawozdanie ze swej dzia­
łalności w roku ubiegłym, zwraca­
jąc' szczególną uwagę na okoliczność 
wypełniania obowiązków, wynika­
jących ze statutowe! działalności, 
bez jakichkolwiek subwencji • pań­
stwowych czy społecznych.

Wypełnienie tych obowiązków 
steł*» się możliwe jedynie dzięki 
ofiarnej, osobistej pracy aktywi- 
st'w klubu.

Największą troską zarządu obok 
teoretycznego szkolen!a w zakresie 
żeglarstwa było praktyczne zazna­
jomienie szerokich m?.s społeczeń­
stwa ze sztuką żeglarska. Jeśli cel 
nie został całkowicie osJąynfętv. to 
tłumaczyć to należy brakiem kosz­
townego w dzisiejszych czasach 
sprzętu wodnego.

Przedstawiciel OKZZ. ob. Jabłoń­
ski, również członek «k’ubu, podkre­
ślił fakt nawiązań a śc>s?ej współ­
pracy klubu z OKZZ. wobec czego 
Istnieją duże możliwości nzupehde- 
nia flotylli przez norze^efrótno 
ki zawodowe, zgodr’o bowiem z ple­
num zarządu na rok bi-rąey s-kcie- 
nie obejmie w przeważnej mizrze 
członków związków zawcdcwych.

Teoretyczny kurs, zorganizowany ; 
dzięki staraniom OKZZ. dla człon­
ków związków rozpoczyna się już 
w dniu dzisiejszym. 25 b. m.

Po sprawozdaniu walne zebranie 
dokonało wyboru nowych władz 
klubu, w skład których v/'-szli: jako 
komandor — wicewojewoda Wila- 
mowski, wicekomandorowie- dr Ja- 
nowicz. Bojarski i Kamiński oraz 
członkowie zarządu, przedstawiciele

warstw pracujących społeczeństwa 
olsztyńskiego.

W ożywionej dyskusji wysunięto 
szereg wniosków, które będą służyły 
nowemu zarządowi, jako wytyczne 
w jego pracy nad kształtowaniem 
psychiki morskiej w szeregach oby­
wateli naszego województwa, (ii)

Z sali sądowej

I

W najbliższych okolicach Olsztyna w przedłużeniu Jeziora Długiego 
na terenie tcrfowisKa, otoczonego wysokopiennym lasem, yowstaje no­
wy, trzeci z kolei REZERWAT PRZYRODY w woj. olsztyńskim.

dochodzący miejscami do sędziwe­
go wieku około 120 lat, rzadziej wy­
stępuje omszała, niska i karłowata 
brzoza, takaż sosna, a w podszyciu— 

1 kępy leszczyny i kruszyny. Na sa­
mym torfowisku na poduchach 
mchowych, gdzie jeszcze woda spod 
róg tryska, rośr.le wierzba-rokita, 

. oraz tu i ówdzie jej siostrzyca zło- 
1 dżiny laurowych i olcha.
i Ale nie ten rodzaj flory zadecy-

Miejscowość ta stanowi niewątpli­
wie dawną nieckę jeziora, którą 
z biegiem lat stopniowo opanowy­
wała bogata roślinność. Z flory tego 
zakątka można odtworzyć wszystkie 
fazy przechodzenia jeziora w torfo­
wisko, a następnie podboju jego 
dawnego dna przez rośliny, mchy 
i drzewa.
NA DAWNYM DNIE JEZIORA

Dziś rośnie tu przeważnie świerk.

Okres „świdowszczyzny"
w Zw. Zaw. Robotników i Pracowników Rolnych
był zaprzeczeniem zadań Związku______
Prokurator potępia
oskarżonych w procesie 13-tu

WCZORAJ W SIÓDMYM DNIU PROCESU O MILIONOWE NADU­
ŻYCIA W ZWIĄZKU ZAWODOWYM ROBOTNIKÖW I PRACOWNI­
KÓW ROLNYCH W OLSZTYNIE PO ZAMKNIĘCIU PRZEWODU SĄ­
DOWEGO ZABRAŁ GLOS OSKARŻYCIEL PUBLICZNY, PODPROKU­
RATOR SIWICKL

— Proces ten — mówi prokura- i 
tor — należy rozpatrywać przede I 
wszystkim pod kątem widzenia . 
szkody społecznej, jaką wyrządzili 
oskarżeni przez swoją działalność.

Koniecznym też jest uznanie za­
dań Związku, w którym oni, pełnili 
odpowiedzialne funkcje. Dopiero na 
podstawie porównań, jak powinna 
wyglądać praca w Związku, z rze­
czywistym obrazem, który pczwoLl 
nam wytworzyć toczący się proces, 
meżna właściwie ocenić ogrom winy 
oskarżonych. W szczególności zaś 
winy osk. Z. Swidowskiego i jego 
brata, który przez długie ukry­
wanie popełnianych w Olsztynie 
nadużyć przyczynił się niewątpliwie

w dużej mierze do wysokości przy­
właszczonych kwot.
ZADANIA ZWIĄZKU

Na tle ogólnych założeń związków 
zawodowych szczególnie wielkie za­
dania postawiło Państwo w okresie 
odbudowy i zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych przed Zw. Zaw Ro­
botników i Pracowników Rolnych.

Opierając się na elemencie b. róż­
norodnym, rekrutującym się zarów­
no z ludności autochtonicznej!, jak 
przesiedleńczej i repatrianckiej, 
Związek winien scalić swych 
ków w jeden zwarty monolit 
ników rolnych.
I REALIZACJA

Tymczasem pracujący na

człon- 
robot-

Wieczory autorskie 
Władysława Rymkiewicza 
na naszym terenie |

W najbliższych dniach odbędą się 
w kilku miejscowościach naszego , 
województwa wieczory autorskie, 
Władysława Rymkiewicza, które ■ 
organizuje Spółdzielnia Wydawni- ‘ 

czo - Oświatowa „Czytelnik“ w ra­
mach znanej akcji prowadzonej pod 
nazwą: Autorzy wśród swych czytel­
ników.

Wieczory te odbędą się we wschód 
niej i południowej części naszego 
województwa, a mianowicie w miej 
scowościach: Orzysz, Giżycko. Węgo 
rzewo, Olsztyn i Nidzica w dniach 
od 27 do 30 tm.

W okresie powojennym ukazały 
się z twórczości Rymkiewicza dwie 
książki: „CZŁOWIEK O DWÓCH 
TWARZACH“ — powieść historycz­
na dla młodzieży (z czasów wojen 
szwedzkich), napisana wspólnie z 
Bohdanem Tuhanem, oraz „RAFAŁ i 
Z LASU“.

„Rafał z lasu" jest zbiorem opo- | 
wiadań z okresu minionej wojny. 
Opowiadania te ukazują nam dra- 1

matyczne lata 1939—45, lata walki 
podziemnej, walki ludzi i idei, pod­
czas której wśród huku skracają­
cych mękę wystrzałów, wśród zbrod 
ni i poniżenia, wśród ustawicznego 
borykania się charakterów pomię­
dzy obowiązkiem i odpowiedzialnoś 
cią a sprzedajnością i służalstwem, 
pomiędzy prawdziwą przyjaźnią a 
nienawiścią — dojrzewa! nowy czło­
wiek.

Spodziewać się należy, że wieczo­
ry autorskie Władysława Rymkiewi 
cza cieszyć się będą, podobnie jak i 
poprzednie, dużym powodzeniem, 
tym bardziej, że Węgorzewo. Orzysz 
i Nidzica pn raz pierwszy będą go­
ściły u siebie autera.

Zgodnie z ustalonym terminarzem 
wieczory autorskie odbędą sie: w 
ORZYSZU dnia 27 Inn, w GIŻYC­
KU dnia 23 bm., w WĘGORZEWIE 
dni i 29 bm. oraz w OLSZTYNIE i 
NIDZICY dnia 30 tm.

Dokładny czas i miejsce wieczo­
rów autorskich podamy w następ­
nych numerach naszego pisma, (dr) 
Przed nową falą £0

Tymczasem pracujący na swym' 
odcinku odbudowy w ciężkich po-1 
czątkowo warunkach robotnik rolny 
na Warmii 1 Mazurach nie znalazł 
w Związku żadnego oparcia, żadnej 
pomocy w sensie moralnym i ma­
terialnym. . i

Było to powodem wiciu skarg i n:e- | 
zadowolenia. Taki rtan rzeczy wy­
tworzył atmosferę nieufneści do po­
czynań Rządu tworzącej się młodej 
Demokracji Ludowej w jej marszu 
do Socjalizmu.
SWIDOWSZCZYZNA

Ten stan rzeczv nowstzł w wy ul» 
ku nanoszącei sio w Związku t. 
„sw'dowszwyzny“.

Ma’’a.c tal- szerokie CDarcie w za" 
rządzie głównym, gdzie samowład­
nym przewodnicząovm bvł rodzony 
brat — P- prezes Zygmunt Swidow* 
&ki o sorawv Związku w Oleztiynie 
w ogóle nie dbał. W biurze zjawiał 
sie wówczias tylko, kiedv nadchodzi 
by newe orzvdzialv. z których mcż 
na było cośkolwiek uskubnąć, ^liuib 
edv notrzebcwał picn'edzv. 
związków* była zawsze d'a 
otwarta. Czorpal z n ei bez ograni* 
cz>eń.

— Dzia’alncść w Związku 
żoregT Zygmunta ^wadowskiego po 
dzielić można — mówi prok. Siwic­
ki — w zasadzie ra trzy okresy w

lub 
Kasa 
niego

oskar-

rOCZTA PRZYJMUJE PRENUMERATĘ 
„ŻYCIA OLSZTYŃSKIEGO“ 
DORĘCZA GAZETĘ DO DOMU

PRENUMERATĘ MIESIĘCZNĄ
W WYS. 135 ZŁ. NALEŻY 
WTŁAClC W NAJBLIŻSZEJ 
PLACÓWCE POCZTOWEJ

zależności od osób s sdm WSpStprS« 
cujących.
TRZY OKRESY

Ok.es pierwszy, kiedy śkarbnjcz« 
ba była osa. Kołakowska, zamknię­
ty został sporządzeniem fikcyjnych 
kwitów, które pokryły braki kaso- 
we. Podnisv na kwitacn złożyli Ko« 
łakowską. Augustyniak oraz mal» 
żonkowfe Wawelbergowie.

Drugi okres — to ..lustracja” śkie 
rowanei dn Olsztvna przez osk. W. 
Swidowskiego oskarżone! Pasińskiej, 
Rozpoczęta od spalenia księgi kaso­
wej owa l-ustracia zakończyła się 
sporządzeniem przez Pas’ńska fik’ 
cyünvch kwitów, które znów kryły 
nadużycia osie. Z. Swidowskiego.

Trzecim t ostatnim okresem była 
współpraca z osk. Michalakiem, za« 
kończona ieffo niesławna ucieczka. 
Nadużycia w tvm okresie są naj­
większe, gdyż w tym czasie I osk. 
Michalak miał szeroki gest, a przy 
tym posiadał kosztowna znajomość.
EPILOG

Można mówić jeszcze o czwartym 
okresie -w ..działalności" zarządu1 
wojewódzkiego Związku. Jednakże 
ten akt dramatu, lak to określił pro 
kurator odbył gi#» bez bohaterów, 
którzy siedzieli iuż w wiezieniu. Na 
widowni ukazał sie osk. Królików* 
ski. którv pociągnął również w ied* 
pym wjeadku współoskarżenego 
Wacha. Na szczęści© ten ostatni 
okres nie trwał Iuż długo.

Osobna pozycję zajmują w spra­
wie osk .Władysław Świdowski. nrze 
wodniczacy. | osk. Antoni Kupczak 
— wiceprzewodniczący zarzadu 
głównego Związku, którzy odpowia­
dają za umyśln® ukrycie istnieją­
cych w Olsztynie nadużyć.

Ostatni z «oskarżonych. Jerzv Kar­
czewski który 7 wyroku sądu od* 
siaduie iuż 2 lata w wiezieniu za po 

r.aduzvc-!» nr stanowisku 
kierownika spółdzielni samochodzia- 
rzy w Olsztynie — w tej sprawie 
odpowiada za pomocnictwo.
PROKURATOR WNOSI

Kończąc swoje przemęwienle, 
oskarżyciel publiczny wnosi o wy­
mierzenie kary: Zygmuntowi Swi- 
dowskiemu — 15 lat więzienia, Sta­
nisławowi Machalakowi — 15 lat 
więzienia, Marii Kołakowskiej — 
10 lat, Urszuli Pasińskiej — 8 lat, 
Jakubowi Wachtelbcrgowi — 5 lat, 
Ircnło WachtelbergoweJ — 3 łata, 
Tadeuszowi Królikowskiemu — 7 lat, 
Jerzemu Augustyniakowi — 3 lata, 
Tadeuszowi Wackowi — 3 lala,
W. Swidowsklemu — 5 lat,, Antonie­
mu Kupczakowi — 4 lata, Hannie 
Salwowsklej — 1 rok, Jerzemn Kar­
czewskiemu — 3 lata więzienia.

Wczoraj na sesji popołudniowej 
na wniosek prokuratora sąd zarzą­
dził aresztowanie na sali osk. Wła­
dysława Swidowskiego, który odpo­
wiadał dotychczas z wolnej stopy.

Wyrok ogłoszony będzie w© czwar­
tek dnia 27 b.

' dował o ogłoszeniu za teren ochronny 
' tego niewielkiego skrawka ziemi 

o obszarze zaledwie 33 ha,
OKAZY ROŚLINNOŚCI ’ 
PÓŁNOCNEJ

W podszyciu torfowiska nasi leśni 
cy i uczeni botanicy naliczyli 41 ga­
tunków roślm północnych, których 
część w naszym klimacie stanowi 
już rzadkość.

Chcąc ocalić dla nauki te rzadkie 
okazy flory północnej, wojewoda 
olsztyński na podstawie ustawy o 
oenronie pizyiody ogłosił ten uro­
czy zakrtek. noszący nazwę Rcdy- 
kany, jako teren ochronny.

Uczeni polscy, którzy badali florę 
tego wyschłego dna jeziora, orzekli, 
że można tu prześledzić wszystkie 
faz«-, jakim podlega zarośnięte dno 
jeziora — od roślinności błotnej do 
wkroczenia mchów, a następnie stop 
niowego wdzierania się na torfowi­
sko różnych gatunków drzew»
POD OCHRONĄ

Z chwilą ustanowienia tego nowe­
go rezerwatu przyrody zabrania się 
bez zezwolenia administracji leśnej 
miasta Olsztyna przebywania na 
nim, polowania, łowienia i płoszenia 
ptactwa i innej zwierzyny, rybołćw 
stwa, jeżdżenia łodziami, ścinania 
drzew, niszczenia roślin, zbierania 
płodów leśnych, wypasania inwenta 
rza itcL (11)

ziemi

czasie wszelkie ślady I przeja­
wy pozostałości okupacji nie­
mieckiej w każdej dziedzinie ży 
cia, pracować nad upowszech­
nieniem polskiej kultury i ećwia 
ty w szerokich masach ludu pra 
cującego, a szczególnie wśród) 
Warmiaków i Mazurów. •

O Pracować n2d uaktywnię-) 
niem się ludności województwa 
olsztyńskiego, a szczególnie War 
miaków i Mazurów w życiu spo 
łecznym, politycznym i .gospo­
darczym Polski Ludowej i w 
ogólnepelskim froncie odbudo­
wy kraju.

Polski Związek Zachodni, świa­
dom przyjaźni I braterskiego soju­
szu narodów Związku Radzieckiego 
z narodem pciskim. światłem decy­
dującego wkładu Związku Radziec­
kiego i bohaterskiej Armii Radziec­
kiej, u której boku walczyło Odro® 
dzone Wojsko Polskie, w wyzwole­
nia Polski, a szczególnie Ziem Za­
chodnich i Nadmorskich, w utrwa­
lenie naszej granicy na Nysie Łu­
życkiej, Odrze i Bałtyku — będzie 
pracować nad pogłębieniem tej 
przyjaźni i sojuszu w sercach 
wszystkich Polaków, nad pogłębie­
niem i poszerzeniem znajomości 
Związku Radzieckiego w szerokich 
masach ludu pracującego Ziem Za­
chodnich i Nadmorskich. I

Polski Związek Zachcdnl. zdając 
sobie w pełni sprawę, iż antypoko- 
jowa polityka podżegaczy wojennych 
i imperializmu amerykańskiego, po­
pierającego odrodzenie imperia­
lizmu, nacjonalizmu a rewizjonizmu 
w Niemczech Zachodnich, zagraża 
pokojowi świata i bezpieczeństwu 
Polski — stwierdza, że tylko cbóx 
pokoju i postępu krajów demokra­
cji ludowej ze Związkiem Radziec­
kim na czole jest jedynym orędow­
nikiem i gwarantem umocnienia po­
koju i postępu świata, oraz bezpie­
czeństwa Polski z granicą na Nysie 
Łużyckiej, Odrze i Bałtyku.

J

Radio
za sprawne zawarcia 

układów zbiorowych
Dowiadujemy się, że zarząd okrę­

gu Zw. Zaw. Prac. Sam, Teryt. i In­
stytucji Użyteczn. Publicznej w Ol­
sztynie otrzymał z zarządu główne­
go 5-lampowy aparat radiowy tytu­
łem nagrody za sprawne przeprowa­
dzenie zawarcia układów zbiorowych 
w samorządowych zakładach uży­
teczności publicznej.

Aparat ten predydlum zarządu 
okręgu przekazało oddziałowi Zwląs 
ku w Giżycku, (mr.)

Nowe władze okręgowe PZZ
na Warmii i Mazurach

Po udzieleniu absolutorium ustę­
pującemu zarządowi przeprowadzo­
na zostp'y na niedzielnym zjeździe 
okręgowym Polskiego Związku Za­
chodniego w Olsztynie wybory no­
wych władz PZZ.

Do zarządu zostali wybrani ob. ob.: 
inż. Jan Koss — przewodniczący

Z teatru

W lutym ujrzymy
„Srebrną szkatułkę"

Ciesząca się dużym pwodzenłem 
operetka Abrahama „Wiktoria i jej 
huzar“ zejdzie niebawem z afisza. |

Jako następną premierę ujrzymy, 
na scenie Teatru Miejskiego im. St. j 
Jaracza w pierwszych dniach lu.ego i 
komedię współczesną znanego nuto- 
ra angielskiego Johna Galsworthy 
ego p. t. „Srebrna szkatułka“.

Próbv tej sztuki, prowadzono pod f 
kierownictwem reżysera St. Mil-j 
skiego, są w toku.

OWRN, wicewojewoda WilamowsM, 
Albin Seretny — dyr spółdzielni.- 
„Mazur“. Halina Wojasowa — dzia­
łaczka społeczna, Juliusz Malewski— 
dyr. Banku Ludowego. Kazimierz 
Smolka — pracownik Dyrekcji Poczt 
i Telegrafu, inż. Witold Umiński — 
nacz. DOKP, Fryderyk Gnoza — 
rzemieślnik, autochton. Nowakow­
ski — insp. przy delegaturze Rady 
Kontroli Państwa. I. Smoleński — 
wiceprokurator Sądu Okręgowego, 
Kazimiera Wieczorek — przodow­
nica pracy, Jankowski — robotnik, 
przodownik, pracy i autochton oraz 
Tomasz Pietraszek — dyrektor P.CP.

Do okręgowej komisji rewizyjnej. 
powołano ob. ob." Sobolewskiego 
PER. Zygmunta Kałapskiego — pro­
kuratora S. A.. Henryka Minklewi- 
cza __ pBR, Jadwigą Łungis — PBR 
i kpt. Bolesława Górnika.

Do sądu organizacyjnego okręgu 
PZZ weszli ob. ob.: Bronisław Stein­
man — prezes S. A., mec. Klasse, 
mgr Lisowski — dyr. Izby Rzemieśl­
niczej, mgr Julian Sekita prezes 
S. O. i Michał Geller — woźny sądu 

1 grodzkiego.

Dzień Olsztyna
DRUKARZE
W HOŁDZIE • \
LENINOWI

Wczorai w świetlicy 
POZG odbr.ło «ę uro 
czyste zebranie druka 
rzv olsztyńskich, na 
którym uczczono 25 
rocznice zgonu Wlodz.i 
mierzą Lenina.

Zebranie zagaił orze 
wodniczacv koła Towa­
rzystwa Przyjaźni Pcl 
sko-Radaieckiei ob. 
Har astmo wski. Referat 
poświecony Damieci 
Wodza proletariatu 
wygłosił przedstawi» 
ciel KM PZPR. ob. 
Piętka- (mas) 
MIEJSKI ZAKŁAD 
OGRODNICZY

Jak dowiadujemy 
sdo zakład ogrodniczy 
na Kortowic. stanowią 
cv własność Wojewódz 
kiego Związku Samo« 
rządowego, jest iuż 
przekazywany w admi 
nistracie Zarządowi 
Miejskiemu.

•Przylegające do za­
kładu ogrodniczego ką

zostało Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów dla cc* 
16w szkoleniowy dh
„SP“. (s.t.)
„PIE§N TAJGI* 
DO CZWARTKU

Z powodu nśesłabna 
cei frekwencji i r.a 
ogólne zadanie kinoma 
nów olsztyńskich dos» 
konały film radziecki 
w kolorach natural­
nych ..Pieśń tajgi bę
dzie wyświetlany w ki 
ni© „Polonia“ do 
czwartku, dn- 27 bm. 
włącznie, (mag)
z przedszkola 
POCZTOWCÓW

Istniejące od ki.ku 
lat przedszkole pocz­
towców. rozwśia si^ 
cocaz lepiej. Dowodem 
tego sa popisy dziatwy 
piizadszfnoiT-el. wvste« 
fulacei z® 
urj'o’iCi'JiM&dami ki-lka 
rany do roku.

Onesda! właśnie ®d« 
bvł £će taki popisowy 
wvsteo nrzedszkola- 
ków w sali stołówld

ntelisko na Jeziorze w»adła
Knrtowdrlm. _ Odtó® - . SSÖKfflÄ

inscenizacla zimy. rrę® 
siste oklaski żebrak 
wykonawcy krakowia» 
ka. Z wierszyków sta­
rannie wypowiedzią* 
pych r.a wzmiankę za« 
sługuia wćerszvk o 
nrzedszkolach i o cho 
ince.

Spośród licznei pu­
bliczności. paczki ze sło 
diyczauni otrzymała tvl 
ko młodsza część w> 
downi. (an)
BAL MASKOWY

Kółko literacki® 
przy państw, gśmnaz*’ 
ium i liceum dla do­
rosłych urządzą ~ lut® 
Co o godz. 18 pierwszy 
w tym karnawale bal 
maskowy.

Zabawa odbędzie siQ ’ 
w sa’-ach Domu Kul». 
turv Robotnicze:.
GOSPODARSTWO

Wykonując uchwał® . 
OWRN. Wb dział Wo» 
iewódz*.;l przekazał 
gospodarstwo ro.ne 
w Kortowie. należące 
do Wojewódzkiego Zw. 
Samorządowego w yd- ,
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Z wędrówek na Warmii i Mazurach ---------- ------ ~ ' Wr 84

GMINA STARY DZIERZGOŃ | SPORT WARMII I MAZURA-

zasługuje na poparcie 
i na linię autobusową

(OD NASZEGO KORESPONDENTA) “
( Jednym 3 najważniejszych prctlcmów, nierozwiązanych dotychczas

Starym Dzierzgoniu, jest nicwąt pliwis kernunikaeja. Zupełne ede- 
rwania tej zaludnionej okolicy cd eentrum powiatowego względnie cc! 
fckjegckcltfick innego cśrccłka miejskiego sprawia, że zarówno Stary 
Dzierzgoń, jak i sąsiednia' gminy nie mogą znaleźć wydechu w ciasnych
ramach przesytu gospodarczego.
Wśzyśtki® dotychczasowe starania 

mieszkańców Starego Dzierzgonia o 
jakiekolwiek połączenie komunika­
cyjne ze swoim zapleczem nie od­
niosły skutku. Ludność nadal odby 
wa piesze nawet wędrówki do odle­
głego Morąga, Suszu lub Malborka. 
Podróż zaś końmi do którejkolwiek 
żtych miejscowości trwa co najmniej 
6 godzin.
TRZEBA ÜRÜCHÖMIÖ 
LINIĘ AUTOBUSOWĄ

A jechać trzeba, bo — szczególnie 
w Morągu — czekają załatwienia 
licżhe sprawy vz urzędach, u leka­
rza, w aptece, w spółdzielni itp. Ileż 
przy tym traci się czasu i wysiłku... 
I jak ujemnie to konieczne marno 
träwstwo czasu odbija się na gospo­
darstwie.

Ostatnio Gminna Rada Narodowa 
powzięła decyzję przedsięwzięcia 
bardziej niż dotychczas energicz­
nych kroków o połączenie autobuso­
we na trasie Morąg — Susz przez Za 
lewo i Stary Dzierzgoń.

Starań1 a te powinny znaleźć w Dy 
rekcji PKS zrozumienie 1 należyte 
rozwiązanie w jak najkrótszym cza 
sie. Wymaga togo dobro gospodar­
cze odosobnionego dz.iś. a mającego' 
wielkie możliwości rozwojowe tere­
nu.

ELEKTRYFIKACJA
Drugie, niemr.iej poważne zagadnie 

me, nierozwiązane do tej pory — to 
sprawa elektryfikacji. Zarówno Sta

ry Dzierzgoń, jak 1 przyległa groma 
dy bezskutecznie starają się o włą­
czenie do sieci. Stary Dzierzgoń wpla 
cił nawet w ostródżkim ZEOM-ie 
udział, sio do dnia dzisiejszego mło- 

: dzież uszy się w domach i świetli­
cach przy nikłym płomyku lampy 
naftowej.

Tymczasem, jak twierdzą miejsco 
we czytniki, zarówno sieć, jak 1 in­
stalacje _ w starym
Dzierzgoniu -są . w należytym po 
rządku i wymagają niewielkich tyl­
ko napraw.

Czyżby trudności techniczne w 
przyłączenia St. Dzierzgonia do sie­
ci ZEOM-u były istotnie aż tak wiel 
kie. że w okresie ostatniego roku-nie 
można ich było usunąć?.
BĘDZIE NOWA SZKOŁA

Na terenie sm'ny. czivmne . - 
szko’iy z sześcioma wychowawcaaid. 
Nauczycie'ie ci borykają sie z du« 
żvirf* trudnościami, paniieważ 
madr roz^uccne sa na zracanej 
pwjostrzęini i poftiadJaja nie najlepsze 
drogi. N:c wiec dziwnego, że da'e- 
kie wędrówki d.-dcci do szkoły powo 
duia wiole zamirsizania i kl^yxstow.

Inspektorat Szkolny w Morągu, 
stara sie uzupełnić sieć szkolną na 
tererde gmuny Staw Dzierzgoń, eie 
po-trzeby sa zbvt, duże, by ,e można 
było zrealTzoWać w okresie jednego 
Czr- nawet dwóch lat.

Rozum: ci a to mieszkańcy Starego 
Dzierzgonia, rccumie to i hidmść 
gromad i cieszy- się z każdego, naj»

są 4

mn'eiszern nawet osiagn’eota » każ 
dęgo rdagćdńtonia.

BEła też n esnodzianką dla miesz­
kańców była wiadomość, że Kürzte» 
rium Ok-ęgu Szkolnego w O’szty- 
mo uznało pafrzekę cdrementawa'- 

zniszczone® > budynku szkolnego 
vz Starym Dzierzgoniu, który stanie 
sie wkrótce bazą naukową dla mło» 
dzieży z calai gminy,
ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZOŚCI

Działalność gminnej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“, posiadają» 
cei w terenie iuż dwie filie, prowa- ]' 
dzr.eei skup zboża i innych ziemio­
płodów oraz zaopatrujące! miejsco 
wa ludność w arłlykuły spożywcze 
i przemysłowe stanowi ogromne' 
ułatwienie dla mieszkańców, pozba» I 
wwnych jakiejkolwiek łączncśal z’ 
ośrodkami miejskimi.

Koniecznie jednak- należałobv uru' 
chom’enie ieszoże na .miejscu pie­
karnie i sklep rzeźniczy. '

Miasakańcy Starego Dzierzgonia 1 
przyległych gromad wierzą, iż czyn­
niku samorządowe pomogą im w 
rozwiązaniu wszystkich trudności, i 
opózn:ąjącyoh w znacznfm stopniu 
rozwój gosnoda-ezy terenu.

Pomoc, na która Sta' v Dzierzgoń 
w pełni zasługule winna też na­
dejść jak najszybciej, (il)

££f^T‘*W)C‘ ?w.‘® n^podzianki w Morągu
?ar2S^ Woj. Związku Młodzieży 

1 Polskiej organizuje w dniach £0 
fcoŁ 1 2 lutego masowy turniej piłki 
recznel. w którym weźmią udział 
około 25 zespołów.

Rozgrywki odbywać się będą w 
trzech salach: sziko’v podstawowej 
nr. 2, Szkoły Handtowef- 1 11 »łatki 
Męskiej.

Spolkr \ ___ n__
staną w kenkuneneii meskiei t 
skiicj. koszykówka—w męskiej. 

Ubrania narciarskie
I rękawice

WOKF
Woj. Urząd Kultury Fizycznej o- 

trzymał do rozsprzedaży 50 komple 
tów ubrań narciarskich (drelich w 
kolorze stalowym) w cenie 920 zł za 
komplet i 150 par rękawic narciar­
skich po 220 zł.

Komplety i rękawice sprzedawane 
będą w pierwszym rzędzie stowa­
rzyszeniom sportowym i ZMP. Sprze 
daż prowadzi WUKF w dni powszed 
nie za wyjątkiem sobót i poniedział 

i ków w godz. od 8 do 13. (gem)

:2jnla siatkówki rozegrane 20 
żeń« 
(no)

Pocisk wygrywa z ZZK w koszykówce
i rrzegrywa w siatkówcs 
z MKS Piast

.W niedzielę odbył się w Morągu 
trójmecz piłki ręcznej, w którym 
wzięły udział zespoły ZZK Olsztyn. 
MKS Piast i WKS Pocisk. j

■Pierwszą niespodzianką tró-jme- ! 
czu była porażka Pocisku z Piastem 
w siatkówce. Zwycięstwo MKS’u w 
trzech setach (15:7, 7:15, 15:11), cho­
ciaż wywalczone ciężko, w pełni za- ' 

wił i 
przegrywając z wojskowymi w 
szykówce w stos. 33-28.

Wyniki pozostałych spotkań 
następujące:

Siatkówka: ZZK—-Piast — 
(15:6, 15:10), ZZK—Pocisk —
(15:13. 1245, 15:8).

służono. Drugą niespodziankę spra- 
"’ij jpistrz Okręgu ZZK Olsztyn, 

t ko-

Koszykówka: ZZK—Piast 44:21 
i Pocisk—Piast 13:9.

Z Pocisku r.ajiep.ej wypadli Jaro- 
sz ewski j Frcn^zkcwsld, który a 
zgodą władz okręgu u swego klubu 
zasilił drużynę wojskowych, w znaes 
nym _ stopniu przyczyniając się? dc 
zwycięstwa WKS nad kolejarzami w 
koszykówce. Z Piasta na wyróżnie­
nie zasługują Eugejski i Dłnkcwdd 
z ZZK — Markiewicz, który z powc 
dzeniem zadebiutował, w siatkówce 
Organizacja zawodów, spoczywające 
w ręku Pocisku, sprawrfa. Kolejarze 
olsztyńscy zostali przyjęci b. serdecz 
nie. Zainteresowanie trójmeczcm 
szczególnie 2e strony młodzieży, 
duże.

W ramach swoich wyjazdów w 
teren piłkarze ręczni ZZK Olsztyr 
rozegrają 6 lutego mecz w Olsztyn­
ku z reprezentacją tego miasta, (noj

Dzień Elbiaoa
Niebezpieczeństwo powodzi 
nie zagraża już Żuławom 
Woda opada

(OJ naszego korespondenta)
W ciągu ostatniej doby. tj. w 

cy dn. 23 bm. i w ciągu dnia 
stęipncgo. 
grożenym powodzią uległa stopnio» 
wei ©oprawie.

S‘©n wody opada. Jędrnie w Jad- 
łowia woda zaczeł*» nrz lewać s’p po» 
przez wały cchronne. Szybka jednak 
i sorewr.a akcia drużjn przedw- 
©cvvodziowsch zażogna-la rńcbeznie« 
esenstwo.

Terenem Żuław niobez/nieczeń« 
stwo powodzi przestało zagrażać.

O3RADY LUDOWCÓW
W konferencyjnej Zw. b. Więź 

mew PolLigcznych rczcoczął się dn.
Łm.. walny zjazd statutowy 

Strcmcctwa Ludowego.
z''ez^z-'S cprócz członków stron5 

mc.wa vyziei udział zaproszeni 
ercedstawlciele władz, partii poli­
tycznych i organizacji społecznych. 

Referat oolitveanv wygłcefił sekre« 
Ze.™- Wo-ewódzlciego SL. ob. 

Obremski, referat gospodarczy — 
goedEtaw’e’el władz wojewódzkich 
oL. ob. Wójcicki.

Przsmóyrienia powita’ne przedsta- 
w.eie.,1 władz i organizacji noTtvcz* 
no-sPo eczrych wykazały pełne do« 
cgniar.de roli ruchu ludowego na wsi

Uroczysta akademia
w 25 rocznicą zgonu W. I. Lenina
w Braniewie

(Od naszego korespondenta)
W 25 rocznicę zgonu, Włodzimle- j— w . _

pamięć akademią, która odbyła”"się • 
w świetlicy garbarni państwowej.

Na całość akademii złożyły się 
przemówienia, deklamacje, recyta­
cje i pieśni w wykonaniu chóru 11- 
letniej szkoły podstawowej pod ba­
tutą ob. Nafalskiej.

Akademię zorganizowały wspól­
nie PZPR, ZMP i TPPR. Społeczeń­
stwo Braniewa wzięło w akademii 
bardzo liczny udział.

Przemówienie wstępne wygłosił I

no-
— — na® 

sytuacja na terenie za-

w ramach przebudów gospodarcze! 
i ustrojowej Państwa (mx)
OD DZIŚ NIE MA 
LASÓW MIEJSKICH

W dniu dzisiejszym nastąpi w nad 
leśniotwile państwowym podpisanie 
rcotokóku zdawczo-odbiorczego la« 
sów, dotychczas miejskich — Mini« 
sterstwu Lasów Państwowych.

Ogólna Powierzchnia przekazywa­
nych przez miasto Państwu lasów 
wnosi około 2.600 ha.

Dotychczas lasy nfejskie stanowi* 
ly Jedna z glównyoh pozycji docho* 
dowych samorządu elbląskiego.

(mx) 
NOWA SIEDZIBA
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nowa siedziba Pow. Rady Związ­
ków Zawodowych przy ul. Słonecz­
nej. jest iuż w końcowej fazie re» 
montow.

W sedzibie tei. położonej w nobli I 
żu głównych zakładów pracy, znaj* 
da c<yn.'cszezer.ie wszystkie działa- 
iace na terenie miasta związki za­
wodowe. (mx) I

44J zag’ó! wiejskich
odjudowe! Lidzbark
w ro u ub egłym

(Od naszego korespondenta)
W aJsc-i Obudowy wsi powiat 

lidzbarski odbudował w ubiegłym 
z,agród wiejskich kosztem 25.869.000 zł. (ts)

sąl
2:0 
2:1

I

Mecz bokserski Turmas-SKS 
cdiiądzie się w niedzielę 30 bm 
Podajemy składy 
obu drużyn

Jak już zapowiadaliśmy, w nie­
dzielę 33 b. m. rozegrane zostaną w 
Olsztynie towarzyskie zawody pię­
ściarskie ZKSM Turmas—SKS Ol­
sztyn. Mecz odbędzie się w dużej 
hali sportowej SKS przy ul. Dąb­
rowskiego o godz 16.

Turmas przesyła do Olsztyna na­
stępujących zawodników: w. mu­
sza -- Kos, kogucia — Piechociński, 

----- 1 — Pankowski, I w. lek- 
[ ka — Kania, II lekka — Kctysio- 

pólśrednia — Sokołowski,

I 
I

sekretarz KP PZPR, ob. Skowroń­
ski, o życiu Lenina mówił ob. Kul­
pa, deklamacje i recytacje wygłosili

_o__ , uczniowie i uczennice 11-letniej
rza Lenina Braniewo uczciło Jego szk°ły podstawowej i zawodówek

• ... .. . Akademię zakończono wspólnym «.u -
odśpiewaniem Międzynarodówki, (sk) ' wicz,

Pracownicy gminni 
w pow. suskim szkolę się 

<Od naszego korespondenta)
Powiatowe władze samorządowe 

zamierzają w najbliższym czasie u- 
rządzić we własnym zakresie kurs 
szkoleniowy dla pracowników samo 
rządowych powiatu suskiego.

Kurs trwać będzie 2 tygodnie I ma 
na celu doszkolenie pracowników za 
trudnionych w samorządzie 
nym. (ts) - 

tiarada samorządowców 
pow. kefrzyńsk ego

(Od naszego korespondenta)
W wielkiej naradzie samorządo­

wej w Kętrzynie wzięli udział radni 
MRN i PRN oraz członkowie komisji 
samorządowych. Celem narady było 
ożywienie działalności rad. (ma)

gmin-

I

średnia — Mazurek, półciężka — 
Llstownik.

ósemka SKS, którą zasiU Michal­
ski. przedstawia się jak nastenuje: 
Michalski, Markowski Wł., Tym- 
czule, Fitas. Wejnftr, Rudziński, Mar- 
koń i Marek.

Zawodnicy ci są obowiązani sta­
wić się na wagę w dniu zawodów 
o godz. 14. Waga odbędzie się w hal 
sportowej, (no.)

i piórkowa

Dz«eń Ostródy

Wiele ważnych spravj
wchodzi pod obrady MRN

(Od naszego
W dniu 26 bm _ ____ ____

się plenarne posiedzenie ostródzkiel 
MRN.

Na porządku dziennym znajdują 
się m. in. następujące sprawy: 
przysiężenie nowych radnych, wy­
bór cz.onków prezydium MRN, wy­
bór komisyj, wybór delegata do 
PRN, spraw c-zoanie przewodniczące 
go MRN,_ uchwalenie taryf opłat w 
przedsiębiorstwach i zakładach miej

korespondenta) 
o-godz. 10 odbędzie

za-

do

CO I GDZIE
IF OnsZTl .V/A,
TEATR 1RL ST. JARACZA i

„Wiktoria i iei huzar“ gedz. 19.30. 
SINO „POLONIA“

„Pieśń tajgi“ godz. 16, 18 ł 20. 
Dczw. od 8 lat.
KINO „MAZUR”

„Ludzie bez skrzydeł“ produkcii 
czocaosww. gudz. 15.30, 17.3J i 19 sj 
Dozw. od łat 14.
MUŻEUM NA ZAMKU

Ctyhne codziennie oprócz ponie- 
działkoy' w godz. 10—14,

Uystawa „Piękno Ziem Odzyska­
nych”.
APTEKA DYŻURNA

Staromiejska, «tarę Miasto 2 
POGOTGWiE LEKARSKIE Ub. Społ. 
(Partyzarńów ;-,v; czynne nocą w godz

«y 2ia;~2i.e,e ’ godz.'
13—IG, 2U—7. Tc!. 21-21,

IF EMtl. KW
Kina; „Bałiyk* — Harry Smith
. . ^'v‘i ..Mars** — Była

sobie dziewczynka. Siri poisrna — : 
*'4. G. Pugoicwię Ub. .xpoł (Bielań- 1 
sig 18> ctynne w godz. 20—8. teł. «. j 
ill M Uir/.Tll IK
I „Bajka*- — f 1 * 1 _

ty. Giżycko „Wanda“ — Sąd Naro­
dów. Kętrzyn „Cas.no ‘ — Pirogow. 
Liazbark „Capitol“ — Dwulicowa 
kobieta, bloiąg „Adria“ — Nauczy­
cielka bawi się. Mrągowo „Raj ‘ — 
Wesoły sublokator. Orneta „Lutnia“ 
— Dragonwyck. Ostróda „Świt“ — 
Miłość na lekarstwo. Szczytno 
„Grunwald“ — Piękna przygoda» 

Ra clio
WTOREK 25 tm.

Wiadomości: 5.15, 6.10, 7.00, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00. Wszechn. Radio­
we: 9.20 , 19.40.

5.10 Sygn., 5.20 konc. poranny, 6.30 
muzyka, 8.30 „Stare i nowe“ ode. 4., 
8.50 d. c. muzyki, 9.15 inform., 9 20 
skrzynka PCK, 11.40 Kronika pol.- 
gösp. Rumunii, 12.20 „Na swojską 
nutę“, 12.45 Aud. dla wsi, 15.30 „No­
we szaty królewskie“ aud. dla dzie­
ci, 16.20 „Pieśni i tańce Lubelszczyz­
ny“ aud. dla młodz., 17.00 muz. pol­
ska, 13.00 lekcja rosyjskiego, 18.15 
pieśni Chopina, 13.30 walce L. Go- 
dowskyego, 18.50 „Powstanie Czer­
wonej Armii“ pcg., 19.10 konc. 
symf., 21.00 konc. Krakowskiej Ork. 
P.R., 22.00 „Mozaika mu2.“, -23.30 
Hymn.

„ ; Italskie Radio zastrzega możliwość
Skandal.! tmua w programie.

skich, sprawa szczepień ochronnych 
psów, sprawa planu inwestycyjnego 
w roku bieżącym, sprawa cmenta- 
iza, sprawa budynku kina „Świt“, 
sprawa miejskiego Domu Ludowego, 
sprawa wspólnego domu dla władz 
bezpieczeństwa i wolne wnioski.

(mrr)
WĘGIEL
DLA NAJBIEDNIEJSZYCH

Zarząd PKOS na ostatnim posie­
dzeniu postanowił zakupić 20 ton 
węgla i rozprowadzić go pomiędzy 
najbiedniejszych, (mr)
NOWA BIBLIOTEKA 
ZWIĄZKOWA

W ub. niedzielę w świetlicy Związ 
ku Zawodowego Pracowników Służ­
by Zdrowia w Ostródzie nastąpiło 
uroczyste otwarcie biblioteki związ­
kowej. (mr)

Vf/poivieclzi Hetlalic.il
F. Malko, Giżycko. — „Kalendarz

— Almanach na rok 1949“ jest wy­
dawnictwem „Exprcsu Wieczornego“, 
dlatego też wszelkie pretensje nale 
ży zgłaszać do tego pisma. Niech 
Pan napisze jeszcze raz — może po­
skutkuje.

M. Majewski, Olsztyn. — Prenu­
merata zamiejscowa „Życia“ kosztu 
je 135 zł miesięcznie. Kwotę tę nale 
Ży wpłacić na konto PKO ’ cddział 
Olsztyn NIII-110, podając dokładny 
adres i nazwisko adresata oraz mie­
siąc, za jaki jest wpłacana prenume 
rata. Listownie nic odpowiemy.

Stały Czytelnik „Życia“, Ostróda.
— Wierszy nie drukujemy. Zresztą 
Kański poemat do druku się nie na 
daje. Żeby tworzyć prozą czy wier­
szem trzeba, pomijając zdolności, do 
skonale opanować język, u Para zaś 
zdarzają się jeszcze zwykłę biedy 
gramatyczne i ortograficzne. Radzi­
my zaniechać r.a razie pisanie ry­
mem 1 uTiąć *!ę rzetelnie do nauki. 
A przed* wuystlŁto dużo czytać.

Zespół amatorski w ©jżycku 
ma ambicje artystyczne 
i rokuje 
duże nadzieje

(Od naszego korespondenta)
W ub. niedzielę zespół amatorski 

zw. zaw. państwowców. samorzą» 
dowców i spółdzielców z Giżycka za 
debiutował na scenie sali miejskiej 
w sztuce M. Bałuckiego „Klub ka­
walerów".

Trzeba przyznać, że debiut wy» 
padł ze wszech miar udanie, zysku* 
iac poklask b. licznie zebranej pu­
bliczność!. Sztukę w.vtreäyserowal 
ob. Rosner, pomysłowe dekoracje 
wij ikona! ob. Litwinowżcz.

JeśLt sadzić co pierwszym przed­
stawieniu zespół giżyckich zwiaz» 
kowców kierowany p<rzez Wł. Mac* 
kicwicza i R. Radziwianowskiego, 
wykazuj* duże ambicie artvstvez- 
ne. Zważywszy na to. że Gżycko 
lost drugim nod względem wieloś­
ci miastem naszego województwa, 
związkowcy w swej dalszej pracy 
powinni uzyskać całkowite poparcie

miejscowych władz. którvm------- prze« 
cięż na sercu leży rozwój życia kul* 
turalnego miasta i pow’atu.

Naszym życzeniem byłoby jeszcze, 
aby zespół międzyzwiązkowy stal 
sie zalążkiem stałego teatru amator 
skiego i zyskał fachowe kierownic­
two ffwarantuiac dobre wykonanie 
i odpowiedni dobór repertuaru, (ki)

Treningi
Lechil I ZZK ölsziyn

Treningi Piłkarzy ręcznych MKS 
Lechii odbywaia sie w sałi gimna­
stycznej Szkoły Meskiei dwa razfl 
w tvgodniu. We wtorki trenują sial 
karze, w czwartki — koszykarze 
Początek o godz. 17.

*
Treningi dla członków sekcji' pił­

ki nożnej ZZK O’sztyn. odbywają 
sie we wtorki i piątki w hali WUKF 
o godz. 17. Treringi prowadzi insfr. 
Andrzejczak. Zbiórka gracziy w loc 
kału klubowym.

Mieszkańcy Suszu 
są wybredni i wiele wymagają 

<Od naszego korespondenta) 
Mieszkańcy Suszu skarżą się 

brak w sklepach spółdzielczych 
leży tego wachlarza asortymentu 
warowego.

Sądzę, że pochodzi to stąd 
z naszyC|j czytelni- 

że wszystkie towary spół- 
w jednym tylko

Zebranie O1OZB
po plenum PZB

Dziś o godz. 19 odbędzie się w Do­
mu ZZK zebranie zarządu O1OZB, na 
którym p. Uryn zreferuje uchwały 
ostatniego plenum PZB.

| Obecność wszystkich obowiązko­
wa. (no.) j

na 
na- 
to-

i 
I

W:eś Krokowo
chcs być w cbrąble 
pow. olsztyńskiego

(Od naszego korespondenta)
Wieś Krokowo w pow. reszelskim 

czyni starania o przyłączenie jej do 
gm.ny Lamkowo w pow. olsztyń­
skim.

Jak słychać, prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Olsztynie 
zajęło pozytywne stanowisko w tej 
sprawie. Ostatecznie zdecyduje o 
tym Wojewódzka Rada Narodowa, 
która wyrazi swoją opinię przed do 
konaniem ewentualnej zmiany gra­
nicy powiatów, (ts)

pisze jeden 
ków — ; 
dzielnia nabywa 
źródle hurtowym.

— Pragniemy — czytamy dalej — 
aby spółdzielnia nie zapominała o 
życzeniach swoich członków i od­
biorców i bardziej troszczyła się o 
wprowadzenie bogatszego asorty­
mentu towarowego, (zb)

Centrala Mięsna 
szkoli personel 
skupu żywca

W dniu wczorajszym Centrala 
Mięsna przystąpiła do przeszkolenia 
personelu, który ma się zająć sku­
pom żywca na terenie naszego woje- , 
wództwa.

Kursy, odbywają się w Ostródzie, 
Kętrzynie i Lidzbarku i będą trwały 
do 26 b. m. włącznie.

. ............. ... l»K^^^p^ł”,mrffiTWBrTnnriiffigTri'ii

ZARZĄD MIEJSKI w Węgorzewie, 
woj. olsztyńskie zatrudni" natych­
miast rachmistrza w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Eudowlanym. Re­
flektuje się na siłę ze znajomością' 
rachunkowości przemysłowej (syst. 
przebitkowy). Wynagrodzenie v//g 
zb orowego układu pracy dla prze­
mysłu budowlanego (do 27 003 złu 
M’es’kanie zapewnione. Podania 
z życiorysem i świadectwami ra’eźy 
składać do dnia 31 stycznia 1919 r. 
w Zarządzie Mio’skim w Węgor-^- I 
wie, ul. Szopena 2. 168
KUCHARKA potrzebna do restau­
racji. „Royal“, Partyzantów 65. 
__ ______________________  172-2 
CIĄGNIK „Hanomag“ w dobrym 
stanie z przyczepką na masywach 
sprzedam, wiadomość: Hotel „S”- 
rena“_________________________ 174
WĘGIEL drzewny — bukowy, druty 
do spawania, proszki i pasty do spa­
wania i lutowania dostarcza ze skła­
du „Spawotechnika“, 
Podolska 31, tel. 12-57.
ZGUBIONO 

branży budowlanej nic'""- RKU Morąg, 
_____________ 167 j tprzez władze 

inne dokumenty na nazwisko Koz­
łowski Cz.esław, syn Romana, urodź.. 
1914 r., zam. w Morągu. 164-2
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Olsztyn na nazwisko Szmidt | 
Edward, syn Józefa, urodź. 1922 r„ j 
zam. w Marcinkowie, pow. Olsztyn. | 
_ ________  lf5“2 j 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną i 
wystawioną przez RKU Olsztyn, j 
Grzybowski Wacław,_________ 173-2

ZARZĄD MIEJSKI w Węgorzewie, 
woj. olsztyńskiego zatrudni natych­
miast kalkulatora w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym. Re­
flektuje się na siłę o odpowiedniej 
praktyce. Wynagrodzenie w/g zbio­
rowego układu praev dla przemysłu 
budowlanego (do 28 003 zł) mieszkn- 

| nie zapewnione. Podania z życiory­
sami i świadectwami pracy ' n--leży 
składać do dnia 31 stycznia 1943 r. 
w Zarządzie Mieiskim w Węgorze­
wie. ul. Szopena 2. 166

ZARZĄD RHE7SKI w Węgorzewdc, 
woi. olsztyńskie zntrudri natych­
miast kierownika Miejskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego. Reflektu­
je s’e na osobę o odnowi^dn.’ch zdol- 
no^c^ch organizaevinveh i pewnej.

' praktyce na stanowisku kierownika 
D”zcdsicbTorstwa przemvs'owego.
Wyragrodzen’e w/g zb’oroweao 
uk'adu prrcy dla budo­
wlanego (do S-’Oaa zb. Mies-.kanie 
zap2,"n:°’'Q. Podania z. żvc'orvsami 
i zaś.w!adczen'ami z. n"?cv należy 

rtn <*"«3 31 p.tvc”- 
[nia 1243 r. w Zar-ądzie
w Wrgorzewię. ul. S-opo^a 2. CZno- 
i?moxć 
nieczna).
ZGUBIONO kartę rejestracy jną; 
RKU Brodnica na nazwisko Łunicki 
Józef, syn Józefa, urodź. 1912 r.. i 
zair.. w Olsztynie, Knosały 15. 169 2

I

I 
I I Bydgosirz.

177
kartę rejestracyjną 
kartę oficerską wyd. 

amerykańskie oraz

ZQ.UBIONO kartę ewakuacyjną Wy­
dana przez PUR Nowo-Wilejka, za­
świadczenie rejestracyjne wydane 
1947 r. przez RKU w Nowej Soli 
n3 nazwisko Borowski Feliks, syn 
Wincentego, zamieszkały Bartoszyce, 
ul. 3 Maia 4, 170

Roboty interwencyjne
w Kctrzvnle

(Od naszego korespondenta)
W ub. tygodniu rozpoczęto w Kę­

trzynie roboty interwencyjne. Na 
iazie prowadzi się je kosztem nad­
wyżki budżetowej Zarządu Miejskie 
go, wkrótce jednak wpłyną już su* 
my, przeznaczone na ten cci z Min. 
Pracy i Opieki Społecznej.

Na razie doprowadza się do końca 
roboty przy ul. Mickiewicza i Trau­
gutta, a wkrótce przystąpi s‘ę do li­
kwidacji ruin na placu Wolności, 
gdzie w przyszłości przewiduje się 
budowę teatru miejskiego.

Kierownictwo robót przeniesione 
zostało do lokalu w sąsiedztwie Ra­
dy Powiatowej, (ma)
........«titilllCHlłl *ililiiiniłłi(.

Pomoc Zimowa
TO NIE FILANTROPIA 
TO OBOWIĄZEK 

smHsaMMKsesHSBOKraKNmMBMMasaM 
ZGUBIONO dowód tożsamości ko­
nia Nr 203606 wydany przez Zarząd 
Gminy Galiny, pow. Eartoszyca 
w dniu 13. I. 1947 r. na nazwisko 
Matyjonowa Julia, zam. wieś Galinv, 
pow. Eartoszyce. 171
ZGUBIONO legitymację służbową 
Nr 1419 wydaną przez Dyrekcję 
Okręgu Poczt i Telegrafów v/ Olszty­
nie na nazwisko Kruss Loontona. 
_ __ _ _ _ ł2!
ZGUBIONO dowód tożsamości ko­
nia Nr 29626 wydany przez Zarząd 
Gminy Wyszembork na nazwisko 
Zysk Dominik, pow. Mrągowo. 176

ZAGUDIONQ dowód zarejestrowa­
nia poszukującego pracy Nr 254, 
wydany przez iZ Urzędu Zatrunienia 
w Kętrzynie dn. 5. III. 1947 r. na naz­
wisko Nocka Antoni zora Kętrzy­
nie, ul Wojska Polskiego 29. 17S
ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cji wydano przez RKU Kętrzyn na 
nazwisko Budrewicz Wacław, uro­
dzony 23. TN. 1928 r., zam. maj. Wy­
dajny, gm. Korsze. 179ł* rr -a»*
ZGUBIONO leg. członkowską Spóldz. 
Spożywców ..Mazur“ w Olsztynie na 
nazwisko Rejcws,‘l Bernard, zam. 
ul. Smętka 33 r.i. 6. 180

T.TTA'l

OGŁOSZENI A
W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM“

TO GWARANCJA 
POWODZENIA

cgniar.de
%25e2%2580%259eCas.no
Hetlalic.il
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ŻYCIE SPORTOWE
Koszykarki Polonii

»Wisła« w doskonałej formie
YMCA pokonana w Krakowie 31:38 (14:20)

Na m strzestwa św ata
wyjechali akadenucy poscy

Wyjazd narciar­
skiej reprezenta­
cji na akademi­
ckie mistrzostwa
świata nastąpił w Znów mamy do zanotowania niespo- 

przewidzianym dziankę w ostatnich rozgrywkach o 
terminie, to zna-1 mistrzostwo ligi koszykówki. Z-eszło- 
czy w ubiegłą so-[ roczny mistrz Polski oraz jeden z na/j- 
botę. Do Spindle- 
rowego Młyna wy 

jechało pod kierownictwem prezesa 
centrali AZS-ów dr. Straszaka i przed 
«tawiciela ZAMP Pawlika oraz pod 
trenerską opieką Woyny-Olewicza 14 
zawodników i 2 zawodniczki. Skład 
osobowy ekspedycji przedstawia się 
następująco: Kwapień, Dziedzic, Ma­
rusarz Józef, Karpiel, Kaczmarczyk, 
Samek-Gąsienica, Stupka, Bergon, Ko­
zak, Ziobrzyński, Ziemilskl, Pode- 
śzwa, Naorniakowski, Miranowskl, 
Kodelska 1 Stepek.

Ponieważ mistrzostwa trwać będą 
do 6 lutego, przypuszczalnie akade­
micy nie zdążą wrócić do Szczyrku na 
mistrzostwa Polski, które bez ich u- 
dzlału stracą wiele na atrakcyjności.

poważniejszych kandydatów do tego 
tytułu i w roku bież. >ódzką YMCA 
przegrała w Krakowie z „Wisłą“. Spot 
kanie to było bairdiao ciekawe i stało 
na niezłym poziomie. „Wisła“ prowa­
dziła przez cały czas trwania meczu i 
tylko w jednym momencie przed prze 
rwą łodzianie wyrównali. Pierwsza 
potowa meczu prowadzona była w bar 
dzo szybkim tempie. Osłabiło to jed­
nakże oba zespoły, które po przerwie 
zagrały już znacznie wolniej. Głów­
nym autorem zwycięstwa gospodarzy 
był młody zawodnik Dąbrowski, któ­
ry zdobył 17 punktów. Ostateczny 
wynik meczu bramiał 38:31 (20:14).

YMCA — WYGRYWA
W niedzielę YMCA pokonała AZS 

34:22 (12:4).Łodzianie chociaż zmęczeni

sobotnim spotkaniem nie byli ani przez' 
moment zagrożeni przez akademików. 
W pierwszej połowie gry gospodarze 
ograniczali się do obrony, a nieliczne 
wypady pod kosz przeciwnika koń­
czyły się niemal zawsze niecelnym 
strzałem. W drugiej połowie, kiedy 
YMCA zwolniła trochę tempo krako­
wianie wypadli lepiej. Dlatego też 
wynik drugiej połowy gry był niemal 
remisowy.

„ZGODA“ PRZEGRAŁA 
W POZNANIU

Poznaniu gościła świętochlowic-

Mistrz Śląska Urbaniak przegrywa
Odra (Opole) - Baildon 9:7

OPOLE. Rozegrany w Opolu to-' 
warzyski mecz bokserski pomiędzy 
katowickim Baildonem a opolską 
Odrą zakończył się nieoczekiwanym 
zwycięstwem pięściarzy opolskich 
9:7.

Największą niespodzianką meczu 
była porażka w wadze półciężkiej 
reprezentanta 
Urbaniaka z

■ Wyniki techniczne: w wadze papie 
rowej Górniak I (O) został zdyskwali 
fikowany w 3-ciej rundzie walki z 
Grajcarkiem (B), w muszej Górniak 
II (O) zremisował z Suszczykiem (B), 
w wadze koguciej Greń oddał punkty 
walkowerem z powodu nadwagi; w 
walce towarzyskiej znokautował Ma­
deja (B) w 2-ej rundzie.

W piórkowej Jackiewicz (O) został 
zdyskwalifikowany w 2-ej rundzie 
spotkania z Chmielem (B), w lekkiej 
Zarzycki (O) wygrał przez t. k. o. 
w I rundzie z Borowczykiem (B), w 
półśredniej Kiszka (O) wypunktował

Niedzielę (B), w średniej Okruszkie- 
wicz (O) pokonał Kapuśniaka (B), w 
półciężkiej Gadek (O) zwyciężył Urba 
niaka (B).

W
ka Zgoda. Nie udało sdę wywieźć ani 
jednego punktu. W sobotę przegrała 
ona z ZZK 19:36 (7:9). W pierwszej 
połowie gry poziom zawodów był bar­
dzo niski. Obie drużyny zmarnowały 
cały szereg doskonałych sytuacji „pod 
koszowych“. Natomiast po przerwie 
poziom znacznie się podwyższył. Pod 
koniec spotkania gra stała się bardzo 
ostra, toteż po cztery osobiste zaro­
bili Kasprzak i Śmigielski (ZZK) oraz 
Krawczyk i Guertler i miusieli opuścić 
boisko. W zespole zwycięzców wyróż­
nili się Kolaśniewski i Grzechowiak, 
a w drużynie Zgody — Nagórski i 
Wrześniak.

W niedzielę Zgoda rozegrała

0 'ostatnich meczach tabela pmzed- 
i się następująco:

1. ZZK 10 9 394:307
2. YMCA 10 8 424:314
3. Warta 12 5 361:384
4. TUR 8 5 292:267
5. AZS (W.) 8 4 250:235
6. Wisła 10 4 276:334
7. AZS (Kr.) 10 3 299:357
8. Zgoda 10 1 315:413

drugi mecz w Poznaniu. Tym razem 
przeciwnikiem jej była Warta. 
I w tym spotkaniu triumfowali go­
spodarze 32:27 (16:5).

Rewelacyjna drużyna ,czarnych koszul“, która dwukrotnie pokonała AZS 
i ma wicemistrzostwo Warszawy niemal w kieszeni co jej da prawo udzia­

łu w mistrzostwach Polski. (Fot. Franckowiak — A.PI)

® rewanżowym spotkaniu koszykarek
Polonia pokonała AZS 12:11 (5:7)

swój

i mistrza Śląska 
Gadkiem (Odra).

Walne zebranie
Polskiego Związku Tenisowego

W niedzielę odbyło się w Warszawie 
walne zebranie Polskiego Związku 
Tenisowego. Po zagajeniu i uczczeniu 
pamięci zmarłego wicemistrza Pol­
ski Kończaka rozpoczęto obrady nad 
sprawozdaniem zarządu. Najważniej­
szym wnioskiem — jaki wypły­
nął w dyskusji, był projekt sprowa 
dzenia do polski wybitnego trenera, 
który przeprowadziłby kurs unifika­
cyjny trenerów i poprawił formę czo 
łowych zawodników.

Wybory dały wyniki: gen: P. -Ja­
roszewicz — prezes, Olszewski i

Niespodziewany sukces pływaków
Warszawa - Gliwice

Tłumy publiczności, przyszły, aby 
ogladać zapowiadane no jedynki pomię­
dzy' rutynowanymi pływakami Gliwic

Codzienny film

JRośnie Dom PZPR 
I

1) Termin oddania do użytku Domu 
Zjednoczonej Partii musi być dotrzy­
many. Dlatego roboty nie dstają nawet 
w zimie. Gdy już za bardzo zmarzną 
ręce, wtedy „zabija" sie je z całych 
eil, a potem — znowu do pracy.znowu do pracy.

2) Najważniejszą rzeczą jest dokład­
ne przygotowanie betonu. Taka prosta 
zdawałoby się czynność — lanie wody 
do mieszanki betonowej, a ile wyma­
ga staranności i doświadczenia. Wody 
bowiem nie może być ani za dużo, ani 
za mało, lecz — w sam raz.

70:66
a młodymi reprezentantami Warsza­
wy. Najwięcej emocji dostarczył wyścig 
na 100 m. st. klasycznym, gdzie Brei­
ter miał zmierzyć swe siły ze śląza­
kiem Krauze. Ten ostatni wygrał dzię­
ki lepszemu rozkładowi sił, ale drugie 
miejsce zajął niespodzianie młody Zel- 
man z YMCA, który wyprzedził Brei- 
tera. , . , , ,

Jabłoński na 100 m grzbietowym był 
o krok od pobicia rekordu Polski uzy­
skując wynik 1:15,7, Poprawiający się 
stale warszawianin Ludwikowski wy­
grał pewnie wyścig na 100 m. dowol­
nym, bijąc reklamowanego Fudalę, 
który w dodatku uległ na finiszu Ma- 
raskowi (W).

W konkurencjach kobiecych wygry­
wały zdecydowane rutynowane Slą- 

p 2/ki
Kierownictwo druż. warszawskiej 

miało duży kłopot z ustaleniem repr. 
kobiecej ze względu na brak zawodni­
czek i zdecydowało się, na ruszcze­
nie zawodniczek bardzo młodych, ce­
lem zachęcenia ich do dalszej pracy.

Wyjątkiem wśród mlodvch pływa­
czek Warszawy była „stara" Wójcicka, 
która wygrała pewnie swój wyścig na 
100 m. st. klas. Niestety nie doszło 
do pojedynku pomiędzy warszawianką 
a Slązaczką Kaletą, fdyż kier. druz. 
gości wołało wystawić tę -statnią do 
100 m. grzbietowym.

Mecz piłki wodnej, który nie był na 
życzenie gości punktowany, zakończył 
sie sukcesem repr. stolicy w stosunku 
82 (3:0). .

Wyniki zawodow: .
Konkurencje męskie: 100 m. grzbiet:

1. Jabłoński (W) — 1:15.7, 2. Langer 
<6) — 1:20,2; 100 m. dow.: 1. Ludwi­
kowski (W) — 1:06, 2 Marasek (W)
— 1:08,5: 100 m. klas: 1. Krauze (G)
— 1:19, 2. Zelman (W) — 1:20,8; 200 
m. klas.: 1. Kuklok i Krauze (G) — 
3:03,8. 3. Sokolski (W) — 3:14,3; 200 
m. dow: 1. Czuperski (W) — 2:36,5, 2. 
Goiny (G) — 2:45,0; 3x100 m. zmien­
nym: 1. Warszawa 3:45,6, 2. Gliwice— 
4:01,4; 5x50 m. dow: 1. Warszawa — 
2:29,8, 2. Gliwice — 2:36,3.

Konkurencje kobiece: 100 m. dow.
I 1. Liszkówna (G) — 1:27.8, 2. Szmidt 

(G) 1:29.2; 100 m. grzbiet: 1. Kaleta 
(G) — 1:42, 2. Zawodna (W) — 1:47.5, 
100 m. klas: 1. Wójcicka (W) — 1:37,5,
2. Kullok (G) — 1:46; 3x100 m. zmien­
nym: 1. Gliwice — 4:57,2 2. Warszawa
— 5:08' CEL.

ŻmichowSki — wiceprezesi, referent 
wyszkoleniowy — Hebda. Wybrano po" 
za tym członków zarządu (rezerwując 
miejsca dla przedstawicieli KCZZ 
i ZAMP), Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Honorowego.

W dalszym ciągu obrad uchwalono, 
iż polscy tenisiści nie wezmą udziału 
ani w turnieju w Wimbledon, ani w 
pucharze Davisa. Obesłane natomiast 
będą międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe Francji.

Międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski w tenisie odbędą się w Sopocie, 
juniorów w Bielsku. W planie wy­
szkolenia przewidziano zorganizowa­
nie obozów: w Gliwicach, Warszawie 
i we Wrzeszczu wzgl. w Sopocie i 
szereg kursów.

Kalendarzyk spotkań międzypań­
stwowych przewiduje mecz z CSR w 
czerwcu, Rumunią, Węgrami i Szwecją. 
Prowadzone będą starania nawiąza­
nia kontaktu z tenisistami radziecki 
mi. Juniorzy rozegrają mecz z CSR 
(od 28.VI. — 3.VII) w Gliwicach i ze 
Szwecją w Szczecinie lub Sopocie w 
czasie od 1 — 3 VIII.

Rewanżowe spo­
tkanie koszykarek 
Polonii i AZS przy 
pomniało starym 
zwolennikom piłki 
ręcznej, że prze­
cież takie mecze, 
to „święta wojna“, 
która zaczęła się 
dawno przed woj­
ną. Nic w‘ęc dziw 
nego, że atmosfe­
ra była bardzo na­
ładowana „elek­
trycznością“ i żc 
co chwila nastę­
powały krótkie 
spięć a tak na bo- ( 
isku jak i wśród
publiczności. Kiedy zwolennicy akade 
miczek zaczęli skandować „A-Z-S", 
natychmiast wielbiciele „czarnych ko­
szul“ odpowiedzieli „Po-lo-nia“. Jed­
nakże w 
chać już 
ryk.

ostatn ch minutach gry sły- 
tylko było jeden nieustanny

SŁABE STRZAŁY 
spotkania nie jest łatwaOcena spotkania nie jest łatwa 

Na grę mieli ujemny wpływ sędzio­
wie, którzy niejednokrotnie gubili 
się w swoich decyzjach, podczas gdy 
w innych momentach nie wydawali 
żadnej decyzji, co było bodajże jesz­
cze gorszym grzechem. W polu bez­
względnie lepiej zagrał AZS mający 
więcej rutyny. Akademiczki dobrze 
kryły swoje przeciwniczki nie do­
puszczając ich do strzału. Szczegól­
nie pieczołowicie pilnowano Jaźnic­
kiej i Kameckiej. Dopiero w ostat­
nich minutach gry, „polonistki“ potrą 
fiły zdobyć przewagę.

w3) Mieszanie betonu odbywa się 
tzw. kolebach, odzie beton ulega rów­
nież podgrzewaniu. Robotnicy z uicagą 
sprawdzają gęstość i temperaturę sza­
rej masy betonowej, która na razie 
enajduje się jeszcze w postaci płyn­
nej, lecz juz niedługo zastygnie w 
tężne, cL::::::: ’ --------

W obu zespołach szwankują strza-~ poprzedniczek, 
ły na kosz, przy czym w Polonii więk 
szość zawodniczek musi jeszcze dłu­
go pracować by osiągnąć dostatecz­
ny poziom. Jaźnickiej strzały też 
nie bardzo wychodziły 1 „czarne ko­
szule“ stały o krok od porażki. Do­
piero końcowy zryw dał im zwycię­
stwo jednym punktem przewagi. O 
słabej umiejętności strzelania „polo­
nistek“ niech świadczy to, że na kil­
kanaście osobistych potrafiły wyko­
rzystać zaledwie dwa.

AZS — BEZ KONDYCJI
AZS był drużyną szybszą, ale nie 

wytrzymał całego meczu kondycyj­
nie. A końcówka właśnie zadecy­
dowała o wyniku. Wydaje się rów­
nież. że młode zawodniczki AZS ma­
ją zbyt wygórowane pojęcie o sobie 
i zapominają, że sławę dla klubu 
zdobyły nie one, ale kilka pokoleń ich

Dlatego gra na po­
kaz — dla publiczności, jest całkiem 
nie na miejscu, no i oczywiście od­
bija się na wyniku.

PRZEBIEG MECBU
Prowadzenie zdobył AZS z rzutu 

osobistego. Polonia wyrównała ale 
już po kilku minutach wynik brzmiał 
5:1 na korzyść akademiczek, które 
ostatecznie wygrały pierwszą poło­
wę 7:5. Po przerwie sytuacja przed­
stawiała się tragicznie dla Polonii — 
AZS prowadził już 11:6. Ale „czarne 
koszule“ nie załamują Się. Przeciw­
nie. Zwiększają tempo i zaczynają 
odrabiać utracony teren. Widownia 
szaleje. Trudno opisać co się działo 
kiedy na trzy minuty przed końcem 
Nowachowicz zdobyła kosza ustala­
jąc wynik 12:11 dla Polonii. Wynik 
ten potrafiły „polonistki“ utrzymać do 
końca. W. Korycki.

Wisła - Garbarnia 10:6 w boksie
KRAKÓW. (Tel. wł.). Towarzyski 

mecz pięściarski pomiędzy „Wisłą“ i 
„Garbarnią“ zakończył się porażką tej 
ostatniej w stosunku 6:10.

Wyniki walk:
musza: Wojtusiak (W) wygrał na 

punkty z Czajkowskim, kogucia:' 
Giergiel (W) znokautował w II run­
dzie Gaudy na, piórkowa: Gromala 
(W) zwyciężył przez poddanie się Su­
rówki po pierwszym starciu, lekka: 
Kocajda (G) wygrał z Jaszczyńskim 
przez k. o. w III rundzie, półśrednia: 
I Kaletka (W) wygrał na punkty z Wa

ską, półśrednia II: Chodorowski (G) 
odniósł nieznaczne zwycięstwo punk­
towe nad Majewskim, średnia: Matu­
la (W) zwyciężył przez techn. k. o. 
w II starciu Klibkiewicza, ciężka: Pie­
niążek (G) wygrał z Rysiem.

\N walkach o wejście do Ligi
nadal bez niespodzianek
GWARDIA (W)—WŁÓKNIARZ 12:4

ŁÓDŹ (tel. wł.).
Rewanżowy mecz 
o wejście do Ligi 
pomiędzy war­
szawską Gwardią 
i Włókniarzem 
(Łódź) zakończył 
się zwycięstwem 
zespołu stołeczne­
go w 
stosunku

Wynik spotka­
nia 
brzmieć 13:3 gdyż 

w spotkaniu wagi lekkiej 
no Komudę.

W wadze muszej Kargier (W) zre 
misował z Patorą. W ostatnim star 
ciu obaj zawodnicy otrzymali napom 
nlenie za trzymanie.

W koguciej Matecki (W) przegrał 
na punkty z Sobkowiakiem,

W wadze piórkowej Mazur (W) wy 
grał z Tomczyńskim, w lekkiej Ko 
muda wygrał walkę z Kawczyń- 
skim, jednak sędziowie zasądzili re­
mis.

wysokim 
12:4.

powinien

skrzywdzo

Tabelka walk
o wejście do Ligi

Po ostatnich walkach sytuacja w_ 7 pkt., 2) „Radomiak“ 3 pkt., 3) „Cra- 
grupach drużyn walczących o awans 
do Ligi, przedstawia się następująco:

Grupa I — 1) „Gedania" (Gdańsk) 6 
pkt., 2) „Warta“ (Poznań) 4 pkt., 3) 
„Odra" (Szczecin) 0 pkt. v

Grupa II — „Gwardia" (Gdańsk) 4
pkt., 2) ZZK (Poznań) 0 pkt.

Grupa IH — 1) „Zryw" (Łódź) 5
pkt., 2) „Pafawag“ (Wrocław) 4 pkt.,
3) Huta Zabrze — 1 pkt.

Grupa IV — 1) „Batory" (Chorzów)

covia‘‘ 1 pkt.
Grupa V — 1) „Gwardia“ (Warsza­

wa) 6 pkt„ 2) „Włókniarz" (Łódź) 4 
pkt.. 3) „Gwardia“ (Rzeszów) 0 pkt.

Grupa VI — 1) „Zjednoczenie"
(Bydgoszcz) 6 pkt., 2—3) „Lublinian- 
ka“ i .Samorządowiec" (Wrocław) po 
2 pkt.

Zaprawa zimowa
dla piłkarzy

Wydział Wczasów Zarządu Miejskiego 
organizuje w Ośrodku Wychowania Fi­
zycznego, na Górnym Ujazdowie, zimową 
zaprawę sportową dla piłkarzy stołecz­
nych. Ćwiczenia, pod kierownictwem ln- ] 
struktora WF. rozpoczęły się w poniedzia­
łek dn. 24 bm.

, Zapisy przyjmuje kancelaria Ośrodka 
c'z juz niedługo zastygnie w po- W w poniedziałki, wtorki i środy, w godz. 
żelbetonowe słupy Domu PZPR. IW *- M. Ouy iwm *®m oxegc

W wadze półśredniej Majewski (G) 
zdobył punkty w. o. z powodu nad­
wagi Trzęsowskiego, w średniej 
Szczapiński (W) poddał się po pierw 
szej rundzie Kolczyńskiemu.

W półciężkiej Archadzki (G) wyso 
ko wypunktował Kubasiewicza, w 
ciężkiej Szymura (G) wygrał dzięki 
dyskwalifikacji Jaskóły.

PAFAWAG—ZABRZE 9:7
WROCŁAW (tel. wł.). Mecz bok­

serski decydujący o wejściu do Ligi 
pomiędzy Pafawagiem i Hutą Zabrze 
zakończył się zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 9:7.

W wadze muszej Faska (P) pokonał 
wysoko na punkty Lorenczyka.

W koguciej Czajkowski (P) wygrał 
ze Słotnym, w piórkowej Matloch (Z) 
pokonał przez tech. k. 
starciu Popowskiego, 
Szczepan (P) wygrał 
punkty z Piegzą.

W w. półśr. chorego 
rez. Dziubiński (U) i uzyskał wynik re 
misowy w walce z Pałką. W śr. Polań 
czyk (P) przegrał po równej walce z 
Gallem, w półciężkiej Krupiński (P) 
zremisował z Fanulickim, w ciężkiej 
Pajdowski zremisował z Hofferkiem.
ZJEDNOCZENIE-SAMORZĄDOWIEC 

14:2
BYDGOSZCZ. (Tel. wł.). Rewanżo­

we spotkanie bydgoskiego „Zjednocze­
nia“ z „Samorządowcem“ (Wrocław) 
przyniosło gospodarzom wysokie zwy­
cięstwo w stosunku 14:2.

Jedyne punkty dla „Samorządowca“ 
zdobył Żurawski w wadze muszej wy-

1 grywając przez techn. k. o. z prymi­
tywnym Kłobuchowskim.

W wadze koguciej Kowalewski po­
konał przez techn. k. o. w III rundzie 
Dylaka, w piórkowej Kruża wypunk­
tował wysoko Kurowskiego, w lekkiej 
Baranowski zwyciężył nieznacznie na 
punkty Walugę.

W wadze półśredniej lepszy tech­
nicznie Wikliński wygrał z Kobuckitm, 
w średniej Sosnowski po nieciekawej 
walce wypunktował Horbonia, w pół­
ciężkiej Gnat wygrał z Ciećwierzcm, 
a w ciężkiej Chyła zwyciężył Barba- 
rowicza.

„WARTA“ — „ODRA“ 13:3
POZNAN. Rewanżowe spotkanie 

między „Wartą“ 1 „Odrą“ ze Szczeci­
na zakończyło się wysokim i w pełni 
zasłużonym zwycięstwem „Warty“ w 
rtosunku 13:3

„ßATORY“ — „CRACOVIA“ 11:5
CHORZÓW. Rozegrane w Chorzo­

wie spotkanie bokserskie o wejście 
do Ligi „Batory“ — „Cracovia“ zakoń 
czyło się zwycięstwem „Batorego“ w 
stosunku 11:5.

o. w Il-im 
w lekkiej- 
wysoko na

Sztolca zast.

Wyniki techniczne: w. musza — 
Osiecki (B) wygrał nieznacznie na 
punkty z Wszełkiem. W koguciej Raj- 
chert (B) przegrał na punkty z Leją, 
w piórkowa — Bazarnik (B) znokauto­
wał w pierwszej rundzie Lisika w. 
lekka — Ponanta (B) wypunktował 
Szczerbowskiego, w półśrednia — 
Sznajder (B) zremisował ze Stysiałem, 
w. średnia — Nowara (B) wypunkto­
wał Rapacza, w. półciężka — Kolcnko 
(B) wygrał przez poddanie się w Ill-ej 
rundzie Bereźnickiego, w. ciężka — 
Baranowski (B) przegrał przez k.o. w 
Ii-ej rundzie z Kawczyckiem.

kursu inflacyjnego
trenerów piłkarskich

W Katowicach zakończył się kurs u* 
nilikacyjny trenerów oraz instrukto­
rów piłkarskich. Uczestnicy kursu 
poddani zostali egzaminowi praktycz­
nemu i teoretycznemu. Absolwenci 
otrzymają dyplomy trenerów i in­
struktorów z GUKW,

Dn. 24 bm. rozpoczął się w 
Katowicach drugi kurs czterotygod­
niowy dla 60 kandydatów na instruk­
torów piłkarskich.

RADIO
W dniu 25 bm. (wtorek) usłyszymy 

m. in. następujące audycje:
Wiadomości: 5.15 6.10 1.00 12.04

16.00 20.00 23.00. Wszechnica: 9.30 l9.b0
12.20 „Na swojską nutę“. 12.45 Dla 

wsi: Przegląd prasy chłopskiej. 13.10 
Przerwa. 15.25 Informacje lokalne. 
15.30 Dla dzieci: „Nowe szaty królew­
skie“ — według Andersona. 15.50 Mu­
zyka popularna. 16.30 Dla młodzieży: 
Pieśni i tańce Lubelszczyzny — Swa­
tania. 18.55 Przegląd wydawnictw o- 
światowych. 17.00 Muzyka polska. 
17.50 Siła naszych ruchów — pogadan­
ka. 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
18.15 Pieśni Chopina. 18.30 Godowsky 
— „Tańczące maski“ (walce). 18.50 
Bibliotekarstwo w ZSRR — pogadan­
ka. 19.10 Koncert symfoniczny. 21.00 
Koncert: dyryguje Gaideczek. 22.00 
„Mozaika muzyczna". 22.45 i 23.10 Mu­
zyka rozrywkowa i taneczna. 23.30 
Koniec audycji.

PLENUM PZB
obradowało w Warszawie

W sali konferencyjnej KCZZ w War­
szawie odbyło się zebranie plenum Za­
rządu PZB z udziałem przedstawicieli 13 
okręgów (brakowało przedstawiciela Bia­
łegostoku). GUKF reprezentował insp. No 
wakowski; obecni byli również przedsta­
wiciele ZMP Boski, oraz Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej — Wyszopolski.

Obszerny referat o nowej strukturze or­
ganizacyjnej sportu polskiego wygłosił 
sekretarz PZB Melchinkiewicz.

Przewodniczący Wydz. Wyszk. Lisowski 
przedłożył wnioski wydziału d-o zatwier­
dzenia przez plenum. M. in. omówił on 
sprawę organizacji pierwszych krokow 
bokserskich, które powinny odbywać s ę 
w poszczególnych okręgach dwa razy do 
roku. Zawody te winni prowadzić naj­
lepsi sędziowie kraju.

Ob. Lisowski poruszył również sprawę 
nokautu, proponując by dotychczasowy 
termin 4 tygodniowej pauzy nie dotyczył 
nokautów „żołądkowych“. Po obszernej 
dyskusji na ten temat zebrani przegłoso­
wali dotychczasową uchwałę. 4 tygodnio­
wa przerwa w starcie po nokaucie zosta­
nie więc nadal zachowana.

Następnym referentem był dr. Albricht 
który zajął się problemami racjonalnej 
opieki lekarskiej nad zawodnikami 
bokserskimi. Referent zdrowia PZB po­
lemizował z niektórymi wypowiedziami 
na łamach prasy, dowodząc, iż sport 
bokserski nie jest sportem szkodliwym, 
choćby ze względu na fakt, iż w tej 
dziedzinie zdarza się znacznie mniej 
wypadków, niż w innych gałęziach 
sportu. , , ,
W obszernej dyskusji, która zamknęła 

5-godzinne obrady przedstawiciele po­
szczególnych okręgów zapoznali obecnych

7. trudnościami występującymi w Ich pra­
cy.

Obrady zamknął prezes PZB Jędrzejew­
ski, reasumując wyniki plenum, i życząc 
prezesom okręgów dalszej pomyślnej pra­
cy dla dobra sportu Polski Ludowej.

Sucha zaprawa ,jna koniu“.

ku.su


Listy z ZSRR

Krym ojczyzna 44 win
C AMOCHÓD mija zakręt za zakrę- 
° tern. W miarę jak teren staje się 
bardziej górzysty, szosa wyczynia co­
raz większe łamańce.

Nagle na szczególnie ostrym wirażu 
Jeden z towarzyszy podróży łapie się 
«a ucho. „O, przeklęta... uciekła!“ W 
Sekundę później nasz kierowca bije 
dłonią we własny policzek i zatrzymu 
je gwałtownie maszynę.

— Jesteśmy na miejscu — mówi ze 
zbolałym uśmiechem i wskazuje ręką 
na chmarę atakujących nas zaciekle 
os.

— Diabły, winem tuczone!
Rozglądamy się, za gromadą drzew 

zarysowuje się wielki taras zatłoczo­
ny setkami brązowych beczek. Nad

(Korespondencja własna)

nimi unosi się złota, połyskująca w 
słońcu chmara owadów. Osy starają 
się za wszelką cenę dostać do środka 
beczek. Na próżno. Muszą się zadowo­
lić tym, co jest dostępne — kroplami 
wina, zakrzepłymi na zewnętrznych 
ścianach i pokrywie.

UPAŁ ZAMIAST ŚNIEGU
Pomimo pory chłodów, na jaką 

wskazywałby kalendarz — gorąco da- 
je się mocno we znaki. Mieszkańcy 
Krymu twierdzą, że obecny rok na­
leży do wyjątkowych. Zazwyczaj o 
tym czasie padają ulewne deszcze, nie 
kiedy pojawia się przelotnie na zbo­
czach gór warstewka śniegu.

Wąską dróżką pomiędzy szeregami 
beczek przechodzimy do niewielkiej

Nowe suknie ze starych 
Storczyki ze ścinków 
na Wystawie Ligi Kobiet

W dniu wczorajszym minister Opieki SpolocwneJ K. Rusinek oraz wi­
ceminister Pragierowa otworzyli wystawę Ligi Kobiet w nowym lokalu 
przy ul. Marszałkowskiej 1. Wystawa cbraizuje osiągnięcia LJi. 
szkolania kobiet bez zawodu.

W dawnpn „Polusie“ przy ul. Lu­
belskiej 30, L.K. zorganizowała 7 kur 
sów szkoleniowych. Furkocą maszy­
ny do szycia, śmigają igły... Jakże 
spieszno jest tym wdowom i bezro­
botnym do zdobycia niezależności ma 
terialnei!

Na każdym kursie jest 25 uczennic, 
nauka trwa 3—4 miesiące. Czego moż 
na nauczyć się w tak krótkim czasie? 
Odpowiedzią na to jest dział czapni- 
czy wystawy. Czapnictwo jest jednym 
z trudniejszych zawodów, mimo to i 
warszawianki i raciborzanki nauczyły 
eię wyrabiać dobre czapki dla żołnie­
rzy, studentów i uczniów.

na polu

Wytwórnia ta w najbliższymWytwórnia ta w najbliższym czasie 
będzie wyprawiała węgorze i łapki 
gęsie.
18 DZIAŁÓW RĘKODZIELNICTWA

18 działów pracy rękodzielniczej 
reprezentowanych jest na wystawie. I

Plam na rok bieżący przewiduje' 
przysposobienie do zawodu 25 tys. ko­
biet, doisjfxolenie w zawodzie i gospo­
darstwie derm owym 50 tys. kobiet, o- 
raiz organizację liczny oh placówek za­
robkowych, jak stołówki, pralnie spół 
dfńelcze, poradnie gospodarstwa do­
mo wag o, wypożyczalnie sprzętu do 
gospodarstwa itp. (vvr)

hall o okrągłym sklepieniu. Stąd roz­
widlają się liczne korytarze, prowa­
dzące do hal produkcyjnych.

Część fabryki znajduje się pod zie­
mią: siedem drążonych w skale tu­
neli, każdy o długości 150 m. Pod ni­
mi — niekończące się galerie pod­
ziemne, w których przez dziesiątki lat 
dojrzewa i przechowuje się wino, roz­
lane do butelek. W chwili obecnej 
znajduje się tu 3.600.000 litrów wina.

„ASCECI“ PRÓBUJĄ WINO
Wyjaśnień udziela nam wysoki 

człowiek z rzadką, siwą bródką prof. 
Jegorow, naczelny technolog fabryki. 
„Degustacja" tak nazywa się próbowa 
nie win — to końcowy etap produk­
cji. Wysoko wykwalifikowanym pra­
cownikom tego działu z rzadka tylko 
pozwala się łykać wino. Większość z 
nich nie pali. Albowiem wartość i 
zdolności degustatora polegają na sub 
telności jego smaku i węchu. Częste, 
lub nieumiarkowane konsumowanie 
wina i tytoniu osłabia wrażliwość 
tych dwóch zmysłów.

„Kandydaci“ wąchają, oglądają pod 
światło, określają smak, a co najważ 
niejsze — tak zw. „Dukiet“ wina. Bu­
kiet to nie tylko aromat lub smak, 
lecz synteza wszystkich właściwości 
napoju. Bukiet danej marki zwie się 
w języku krymskich winorobów „mą 
drością“, która rośnie w miarę, jak 
wino się starzeje.

Podobnie jak uczniom w szkole, 
stawia się poszczególnym rodzajom 
win stopnie, z tą tylko różnicą, że w 
szkole najlepszą oceną jest „piątka“ 
— tutaj zaś „dziesiątka“. Słynna w 
Zw. Radzieckim madera „Massandra“ 
otrzymuje od komisji notę, 9,5, ale fa 
chowcy nie wątpią, że po kilku la­
tach dojrzewania „Massandra“ zasłu­
ży sobie na 10...

AROMAT KWIATÓW
Kiedy nalano do kielichów jasny, 

jak zastygła w słońcu żywica skrzący

się „Muszkat Czerwonego Kamienia“ 
— prof. Jegorow wyraźnie się ucie­
szył: napój ten uważa on za jedno ze 
swych najlepszych osiągnięć. Specja­
liści znajdują w nim niezwykle deli­
katny smak cytryny, a w aromacie — 
prawie nieuchwytny zapach kwiatów 
alpejskich i dyni środkowo-azjatyc- 
kich.

Przed wojną kombinat „Massandra“ 
wyrabiał 24 rodzaje win stołowych, 
mocnych i deserowych. Obecnie licz­
ba gatunków wzrosła do 44, co jest w—
pierwszym rzędzie dziełem prof. Je­
gorowa.

PŁYNNE SŁONCE
Od doliny rzeki Kaczi aż do Teodo­

zji, słynnego uzdrowiska krymskiego, 
ciągną się wzdłuż brzegu morskiego 
winnice „Massandry“. Przed Rewolu­
cją panowai tu zupełny chaos. Planta 
cje należały do kupców, którzy na jak 
najmniejszej działce hodowali jak naj 
więcej gatunków. Oczywiście metoda 
taka zamiast zysków przynosiła za­
chłannym kupcom jedynie straty.

Radzieccy winiarze podzielili teren 
na małe „mikrorejony“. Gleba każde­
go z nich przystosowana jest wyłącz­
nie do jednego gatunku owocu. W re 
zultacie południowy brzeg półwyspu 
stał się centrum win mocnych i dese­
rowych, okręg zaś Sudaku ośrodkiem 
krymskiego szapana.

W czasie wojny udało się uratować 
przed Niemcami kapitalną „winote- 
kę“ — kolekcję najbardziej rzadkich 
win, liczącą około 60 tys. butelek. 
Skarb ten wywiózł poza obręb działań 
wojennych na statku fabrycznym 
„Massandra“ jeden z najstarszych pra 
cowńików — Iwan Fiodorow.

Wszystkie przedsiębiorstwa „Mas­
sandry“ zaopatrzono w nowoczesne 
urządzenia techniczne. Fabryka ma 
■własną elektrownię, kilka kotłowni, 
wspaniałe oszklone galerie, w któ­
rych wino poddawane jest dział miu 
słońca.

Albowiem na tym polega cała szitu 
ka: jak najwięcej płynnego słońca za 
mknąć w obrębie butelki!

Stefan Rymarz

Obławagotowa

Rakieta jest sygnałem 
rozpoczęcia obławy. Ośle 
P tające białe światło wi­
dać w promieniu kilku 
kilometrów (zdjęcie u 

góry).
Plon": spirale z chłodnio 
aparatów do produkcji 
samogonu < kolumna rek 
tyfikacyjna. Oto najlep­
szy dowód, (te gorzelnie 

zostały zlikwidowane.

ŚWIETLICE DWORCOWE
dla młodzieży szkolnej i studentów

Brak wolnych mieszkań jest nadal,, kiego typu szkół, którzy 
jeszcze palącą sprawą Łodzi. Odczu-     - ■ 
wają to szczególnie uczniowie wszel-

W spółdzielni sztucznych kwiatów 
znalazło zatrudnienie 20 kobiet. Z ba­
tystu i jedwabiu wije się kapryśne 
storczyki, delikatne kiście kwiatu wi­
śniowego.

W pogoni za bimbrem (1)
i WARSZTATY PRZERÓBKO WE

Płócienne i filcowe modele kapelu­
szy. Bogata kolekcja guzików nicia- 
nych, artystyczne pamiątki. Dalej — 
tzw. ciężkie krawiectwo, płaszcze, ko­
stiumy, kombinezony i konfekcja 
damska, wreszcie bieliźniarsitwo. Bie­
lizna śliczna, choć z niedrogich, kra­
jowych tkanin.

Godzien uwagi jest kurs przeróbek, owinęło się w szynele, 
Tu święci triumfy pomysłowość: z 
krótkich sukien robi się długie, mod­
ne, z baskinkami, ze skrawków — u- 
kłada się spódniczki klosżowe. Kielce 
zaprezentowały ładne trykotaże, Ol­
sztyn —drewniane wyroby, zdobne in 
tarsją. Jest to niewątpliwie początek 
„wielkiej rewolucji“ wnętrza miesz­
kalnego. Tak bardzo potrzeba nam 
przedmiotów ładnych, ż»e radzimy L. 
K. by- co prędzej otworzyła sklep 
twych wyrobów w Warszawie.

Spółdzielnia L. K. w Szczecinie wy- 
specjalizowała się w wyrobach z gar­
bowanej skóry dorsza. Są to ozdobne 
guziki, paski, torebki, pantofelki, a na­
wet kwiaty.

DESTYLATORY, MIĘSO,
wpadają •

(Od naszego specjalnego wysłannika)

TYTOŃ

Kurs pedagogiczno - społeczny
w Łodzi

Min. Oświaty zorganizowało w Ło 
dzi kurs pedagogiczno-społeczny, na 
którym kształcić się będą pracowni­
cy oświatowi.

W dniu rozpoczęcia zajęć kurs od­
wiedził min. oświaty dr Skrzeszewski.

D IAŁA rakieta z sykiem wzbiła 
u się do góry. 250 ludzi szczelniej 

, bo zimny 
wiatr ostro zacinał w twarze drob­
nym, dokuczliwym deszczem.

Dziesięć grup rozpoczęło jednocze­
śnie poszukiwania na dziesięciu róż­
nych odcinkach frontu wielkiej obła­
wy na bimbrarzy w Legionowie i 
okolicach. Produkcja bimbru znów 
„wybuchła“. Trzeba te próby zdusić 
w zarodku i nie dopuścić do ich roz­
szerzenia.

Na pierwszy ogień poszło Legiono­
wo. Miejscowość ta ma jeszcze z cza­
sów okupacji sławę wielkiego cen­
trum produkcji samogonu. Miejscowi 
przedsiębiorcy dorabiali się fortun, 
prowadząc swoje wytwórnie w po­
czuciu pełnego bezpieczeństwa, opła­
canego Niemcom dużymi sumami. 
Oczywiście, działalność legionowskich 
bimbrarzy szła na rękę demoralizu­
jącej ludność polityce okupanta.

RECYDYWIŚCI
W ciągu ostatnich lat, mimo akcji 

kontrolnej brygad Ochrony Skarbo­
wej, bimbrarze nie zaprzestali swo­
jej działalności. Wymyślali nowe spo­
soby ukrywania aparatów, organizo­
wali sieć dostawców, pośredników 
i prowadzili swój proceder. Gcwz^nie

w sieci obławy
dunki. Najwięcej jest drobnych wy­
kroczeń tytoniowych. Tytoń w li­
ściach, tytoń krajany, podrabiane 
„Triumfy“. Ilości niewielkie. Dwa i 
pół kilograma, cztery kilogramy — 
dosyć jednak, żeby stwierdzić, że 
posiadacze tego tytoniu nim handlu­
ją-

Bimbrowni dotychczas nie ma.
Około godz. 10 nadszedł meldunek 
wykryciu poważnego przestępstwa: 

rzeźnika Edwarda Zameckiego

Domy społeczne
w Opolu i Raciborzu

Polski Związek Zachodni organi­
zuje br. szeroką akcję werbunkową. 
Nowe Koła zakładowe PZZ powstają: 
na terenie Zjednoczenia Przemysłu 
Metali Nieżelaznych — 9. w Bytom­
skim Zjednoczeniu PW — 6, w Cho­
rzowskim Zjednoczeniu — 9. w Rudz­
kim ZPW — 8. Ponadto będą objęte

wędrowały z miejsca na miejsce, 
ustawiano je po lasach, w starych 
okopach niemieckich, skąd po jednej 
lub dwóch nocach pracy przenoszo­
no je znów gdzie indziej.

Ostrożność swą bimbrarze posu­
wali tak daleko, że opłacali kobiety 
ciężarne lub posiadające małe dzieci, 
aby w razie wykrycia gorzelni przez 
Ochronę Skarbową, podawały się za 
właścicielki aparatów. Ciąża i małe 
dzieci chroniły je przed pójściem do 
obozu pracy.

Walka z nielegalnym gorzelnic- 
twem jest niesłychanie trudna, a po­
za tym połączona często z niebezpie­
czeństwem. Nierzadko zdarza się, że 
bimbrarze mają broń i schwytani na 
gorącym uczynku nie cofają się przed 
jej użyciem.

PIERWSZE JASKÓŁKI
Patrole rozproszyły się po mie­

ście. Kierując się otrzymanymi po­
przednio meldunkami' i jakimś in­
stynktem, właściwym każdemu do­
bremu wywiadowcy, szukają. Zaglą­
dają na strychy, do piwnic, komórek, 
opukują podłogi. i ściany. „Nos“ 
rzadko zawodzi.

Już w dwie godziny po rozpoczę­
ciu obławy są pierwsze wyniki. 
Wprawdzie nie bimber, lecz również 
nielegalna produkcja. Milicjanci przy 
prowadzili dwie kobiety — Józefę 
Jackiewicz i jej szwagierkę. Wiozły 
one do Warszawy cztery skóry tak zw. 
łosiówki.

Kobiety składają zupełnie sprzecz­
ne ze sobą zeznania. Oczywicie są to 
notoryczne handlarki.

Teraz napływają coraz nowe mel-

o 
u 
odnaleziono dwie zabite świnie. Mię­
so było niestemplowane i przecho­
wywane w skandalicznych warun­
kach sanitarnych. W tych samych 
warunkach znajdowało się 70 kg. wę­
dlin i 140 kg. mięsa trybowanego.

Rzeżnik nie stracił rezonu. Zakrę- 
sił się i po kilku minutach przyniósł 
pozwolenie na ubój, wystawione 
przez miejscowego weterynarza. Na 
nieszczęście — nie zgadzała się data. 
Świnie były zabite dzień wcześniej. 
Dwa przestępstwa za jednym zama­
chem.

mym Szybalinie znaleziono jeszcze 
dwie chłodnice i jedną bańkę po 
bimbrze.

. U Leokadii Kaczyk w Legionowie 
znaleziono kocioł odpędowy.

W domu Janiny Plichty odkryto 
świetnie wykonaną kolumnę rekty­
fikacyjną. Cały aparat był ukryty 
w jamie pod podłogą 
maskowany deskami, 
papą i warstwą ziemi, 
był jeszcze samogon, 
zapachu poznali, że aparat używano 
jeszcze przed trzema dniami. Zdol­
ność produkcyjna kolumny — sto 
litrów 95 proc, spirytusu na dobę.

Plon akcji jest dość duży: 6 osób 
przekazano do dyspozycji Komisji 
Specjalnej, spisano łącznie 54 pro­
tokóły. Obława przekonała jeszcze 
raz miejscową łudność, że Państwo 
surowo karze za nielegalną produk­
cję samogonu i że kontrola prowa­
dzona jest bez przerw. Ta świado­
mość powinna wpłynąć na zmniejszę 
nie ilości amatorów łatwego zarob­
ku. A. Walkiewicz.

komórki, za- 
zabezpieczony 
W chłodnicy 

Specjaliści po

, z braku po­
mieszczeń muszą codziennie dojeż­
dżać do miasta na naukę.

Po skończeniu zajęć w szkołach 
młodzież bezcelowo spędzała czas w 
mieście, oczekując godziny odejścia 
właściwego pociągu. Z pomocą jej przy 
szło Kuratorium Okręgu Łódzkiego, 
które uruchomiło na dworcu Łódź _
Fabryczną pierwszą na terenie woje­
wództwa świetlicę, mieszczącą się na 
razie w lokalu dworcowego Czerwo­
nego Krzyża.

Świetlica ta czynna jest codzienni« 
w godzinach od 13 do 22. Jako pierw­
si, odwiedzają ją od 13 do 15 po 
południu studenci wyższych uczelni 
w Łodzi, dla których w tym czasie 
odbywa się wydawanie smacznych o- 
b i ad ów.

Od godziny 16 natomiast gości się 
uczniów szkół powszechnych, 
nich i przemysłowych, którzy 
nież mają tu możność spożycia 
ku przed odjazdem pociągu.

Godziny oczekiwania umilają 
gry towarzyskie, w jakie świetli­
ca została wystarczająco zaopatrzona. 
Ponadto zamieszkali w Łodzi studen­
ci, którzy spełniają rolę wychowaw­
ców, udzielają słabszym uczniom po­
mocy w odrabianiu lekcji.

Podobne dwie świetlice otwarto 
również na dworcu w Skierniewi­
cach i Radomsku. W tegorocznych pla 
nach Kuratorium przewidziano po­
nadto uruchomienie dalszych kilku­
nastu świetlic dworcowych na terenie 
województwa łódzkiego, (k)

śred- 
rów- 

posił-

różne

»Dom Dziecka «
Związku Inwa'idów

W początkach lutego br. otwarty 
zostanie w Turawie na Śląsku Opol­
skim nowy „Dom Dziecka“ Związku 
Inwalidów, w którym stałą opiekę 
znajdą sieroty i póisieroty po inwali­
dach wojennych, oraz dzieci szczegól­
nie ciężko poszkodowanych inwali­
dów.

Dzieci w wieku lat 3—10 mieszkać 
będą w pałacu magnata niemieckiego, 
otoczonym pięknym parkiem. Pałac 
ten obecnie przebudowano <z uwzględ 
nieniem wszystkich urządzeń koniecz 
nych dla racjonalnego wychowania 
dziecka.

Cały z metalu
u agon Patauiagu

Wrocław 21.1. (obsł. wł.). Pafawag 
wykonał nowy typ wagonu osobowe­
go. Najnowocześniejszy ten wagon, 
zbudowany całkowicie z metalu, kur­
sować będzie na linii wrocławskiej 
DOKP.

i

siecią organizacyjną wszystkie zakła­
dy Gliwickiego, Zabrskiego, Rybnic­
kiego i Mikołowskiego ZPW. Cyfrowo 
liczba członków okręgu wzrośnie w 
br. z 28 tysięcy na 40 tysięcy człon­
ków.

Celem dalszego uświadomienia lud1- 
ności z Opolszczyzny, zorganizowane 
zostaną na tych ziemiach 43 kursy re- 
polonizacyjne, obejmujące oprócz na­
uki języka i historii zagadnienia ideo­
wo - polityczne.

Niezależnie od tego zorganizowana 
zostanie akcja uruchomienia Domów 
Społecznych w szeregu miejscowo­
ści z Opolem i Raciborzem na 
czele. Program domów społecznych 
prócz kursów ideowo-programowych, 
świetlic, bibliotek i imprez rozrywko­
wych ma objąć również kursy repola- 
nizacyjne i kursy dla analfabetów. 
W dziedzinie kulturalno - oświatowej 
PZZ przystąpi do tworzenia we wszy 
stkich swoich placówkach stałych bi­
bliotek. Uniwersytet Ludowy, który 
Okręg PZZ uruchomi w br. w Opolu 
będzie główną placówką repoloniza- 
cyjną dla autochtonów. Specjalną ak­
cję repolonizacyjną będzie również w 
br. prowadzić ekipa PZZ studentów 
WSNSG w woj. olsztyńskim.

Okręg PZZ zamierza prowadzić sze­
roką pracę nad pogłębieniem przyjaź­
ni Polski z bratnimi narodami sło­
wiańskimi.

W roku 1949 Okręg PZZ zorganizu­
je na wiosnę — Tydzień Ziem Odzy­
skanych, w lipcu — Dzień Grunwal­
du, w jesieni — Tydzień Ziem Ślą­
skich.

Uwagi o książkach

„W mroźną noc 18 stycznia 1)18 
roku, około północy, przystojny mło­
dy Szkot, otulony szczelnie futrem, 
przekraczał niepewnie w mglistym 
świetle latarni napoły zniszczony 
most, dzielący Finlandię od Rosji“. 
Takim zdaniem, niczym sensacyjna 

opowieść rozpoczyna się jeden z roz­
działów rewelacyjnej .ksh-’-i dwóch 
dziennikarzy amerykańskich. Poczu­
wam się do obowiązku wyjaśnić w tym 
miejscu: książka Sayersa i Kahna nie 
przynosi nam żadnych „sensacji“ w 
powierzchownym lub ujemnym znacze­
niu tego słowa.

Do olbrzymiego nawału informacji, 
zaczerpniętych z oryginalnych źródeł, 
autorzy nie dodają niczego od siebie. 
Ograniczają się jedynie — i na tym 
polega ich dziennikarski kunszt — do 
skomponowania różnorodnych. iście 
mrówczym wysiłkiem nagromadzonych 
realiów, w jednolitą zwartą całość. Z 
tekstu wynika, że pracowali oni w róż­
nym stopniu przy pomocy nożyc jak i 
pióra. I trzeba zgodzić się z nimi, że 
wybrali słuszną metodę, redukując do 
minimum własny komentarz.

„Naga prawda" tworzy dr-t-p 
bogatą fabułę, a dzięki nieumieszcze- 
niu jej w takiej czy innej perspekty­
wie — w czasie lektury nie mogą się 
nasunąć żadne wątpliwości co do au­
tentyczności podanych faktów. Każdy 
szczegół, każdy epizod znajduje swo­
je logiczne wytłumaczenie, będąc ogni i 
wem jednego wielkiego łańcucha. ,

W ZARODKU
Dopiero koło południa trafiono na 

ślad pierwszej gorzelni. Przy ul. Ba­
torego znaleziono 10-metrową spira­
lę od chłodnicy, wyrzuconą na dro­
gę. Spirala była jeszcze nieużywa­
na. Właściciela nie wykryto. Widocz­
nie przygotowywał sobie aparat, lecz 
dowiedziawszy się o obławie, wyrzu­
cił przygotowane części gorzelni z 
domu. Wielkość chłodnicy wskazuje, 
że jej posiadacz zamierzał prowa­
dzić produkcję na dużą skalę.

Odkrycia następują jedno po dru- cym 
gim. W Szybalinie znaleziono kom­
pletnie wyposażoną gorzelnię. Wła- przeciętną realną zwyżkę płac praco 
ściciel przezornie zbiegł. W tym sa- wniczych o blisko 14 proc.

Umowa zbiorowa w przemyśle konfekcyjnym
dla pracowników firm prywatnych i spółdzielni

Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Konfekcyjno-Odzieżowego 
zrzesza w teji chwili ogółem 58 tys. 
osób. (39 tys. pracowników zatrudnio 
nych jest w przemyśle państwowym, 
5 tys. w spółdzielczym i 14 tys. w 
prywatnym).

Podpisana przez Związek w bieżą 
„ i miesiącu Umowa Zbiorowa z 

przemysłem państwowym przynosi

1

kiego okraszenia tekstu przyniosłyby 
książce jedynie szkodę.

„Wielki spisek“ stanowi niewątpli­
wie sensację dla szerokich rzesz czy­
telników, nie odkrywa natomiast żad­
nych tajemnic przed czytającym ten 
reportaż — powiedzmy — urzędnikiem 
brytyjskiego Foreign Office. W kan­
celariach różnych ministerstw i depar­
tamentów, już nie mówiąc o sztabach 
wywiadów, materiał zawarty w książce 
jest oddawna doskonale znany i prze­
studiowany — i może być traktowany 
jedynie jako popularne streszczenie 
trwających na przestrzeni 30 lat taj­
nych i jawnych intryg przeciwko 
ZSRR.

Autorzy pominęli cały szereg doku­
mentów pomniejszego znaczenia, wy­
bierając fakty najbardziej wymowne 
i dobitne. Fragmenty rozmów odtwo­
rzone zostały w przeważającej części 
na podstawię stenogramów, sięgnięto 
do oryginałów względnie wierzytelnych 
odpisów depesz, komunikatów czy też 
poufnveh — wówczas — not. Na z gó­
rą 400 kartach książki zrekonstruowa­
na została niewidoczna dla przeciętne­
go szarego człowieka machina podko­
pu pod pierwsze w świecie państwo 
socjalistyczne. Z najbardziej więc przy­
kuwających uwagę afer na wielką ska­
lę, póznajemy m. in. fantastyczne ko­
leje losu i działalności n. Sidńey Reilly 
vel A. Massino recte Włodzimierza Re- 
lińskiego — asa wywiadu brytyjskiego, 
który do 1925 roku był duchem opie- 

'i niemal aktów-Wszelkie próby jakiegokolwiek literae- | kuńczym wszystkich

wielkiego sabotażu, w którego głowie 
lęgły się niezliczone w porę udarem­
nione plany — ’ ’
wewnątrz.

Póznajemy 
łalności tzw. 
rozgałęzionej___ „__ „______
syjskich białogwardzistów z centralą 
w Berlinie. Tam to mieścił się punkt 
przerzutowy gdzie wyznaczali sobie 
rendez-vous najprzedniejsi agenci wy­
wiadów imperialistycznych, kiero­
wani do Związku Radzieckiego. Tam 
koncentrowano fundusze, przeznaczo­
ne na uzbrojenie kontrrewolucji wew­
nątrz kraju.

Aż trzy rozdziały poświecili autorzy 
omówieniu kariery i upadku majora 
Robinsa, r który w charakterze „szefa 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża“ 
odegrał nader ciekawą rolę w Rosji, 
bezpośrednio po zwycięstwie Rewo­
lucji. Robins — to postać niezwykle 
osobliwa, człowiek, targany sprzecz­
nościami między tym có obserwuje 
własnymi oczyma, a zaoceanicznym 
„poczuciem moralności“ i wiarą dawa­
ną oszczerczej propagandzie.

Autorzy zarysowali wyraziście syl­
wetkę Borysa Sawinkowä, starając się 
zobrazować na jego przykładzie ter­
ror, wymierzony przeciwko władzy ra­
dzieckiej. Anglicy typowali Sawinko- 
wa na przyszłego dyktatora Rosji na 
wzór Mussoliniego, zdaniem ich miał 
on wszelkie dane po temu. Sawinkow, 
osobnik o demonicznym usposobieniu, 
którego Churchill nazwał „mordercą- 
litęratem“ organizował m. in. słynną 
próbę jednoczesnego uwięzienia wszy­
stkich przywódców Związku Radziec­
kiego, podczas obrad plenarnych w 
moskiewskiej operze. Dlaczego zamach 
ten spalił na panewce — wyjaśnia nam 
szereg niezwykłych okoliczności.

rozsadzenia ZSRR od

dalej główne fazy dzia- 
„Torgpromu“ — szeroko 
instytucji ..handlowej“ ro

W chwili obecnej — Związek oprą 
cowuje również układy zbiorowe dla 
pracowników, zatrudnionych w przed 
siębiorstwach spółdzielczych, prywat 
nych i pracujących dla przedsię­
biorstw nakładczych.

Zasadniczym celem tej akcji jest 
objęcie wszystkich zrzeszonych w 
związku pracowników świadczeniami 
socjalnymi i oświatcwo-kulturalnymi, 
z których korzystają dotąd jedynie 
pracownicy przemysłu państwowego,

Do najbardziej ważkich partii książki 
należą niewątpliwie te, w któryeh 
autorzy przedstawiają ,w jaskrawym 
świetle i bez niedomówień sprawę 
bloku Trockistowsko-Prawicowego i 
pokrewnych mu ugrupowań. Czytelnik 
zdumiewa się, gdy poznaje metody do 
jakich uciekali się kontrrewolucjoniści 
w zamiarze obalenia ustroju radziec­
kiego.

Po precyzyjnej segregacji faktów 
wychodzi niezbicie na jaw, że wszy­
stkie drogi trockizmu prowadziły do 
biur tajnych wywiadów państw impe­
rialistycznych. Jakże znamiennie brzmi 
cytat z artykułu, zamieszczonego w 
piśmie „Der Führer“ w 1930 roku, 
pióra hitlerowca Henleina. Przytacza 
on opinię Hitlera, wyrażoną wobeo 
ścisłego grona zauszników o autobio­
graficznej książce Trockiego.

„Wspaniała! — wykrzyknął fuhrer, 
potrząsając książką przed nami. —* 
Nauczyłem się z niej wiele i wam tak­
że się ona przyda!“.

Jeśli pominąć frapujące szczegóły a 
spojrzeć na książkę niniejszą jako na 
próbę zbilansowania pewnego zagad­
nienia — wówczas otrzymamy dokład­
ny obraz ścisłego współdziałania wew­
nętrznych wrogów rewolucji z obcymi 
wywiadami, finansjęrą a nawet, i to 
bardzo często, z osobistościami oficjal­
nymi.

Rzecz Saversa i Kahna. napisana, no 
mistrzowsku, z iście dziennikarskim 
nerwem, jest jakgdybv wielkim pra­
niem brudów politycznych, jakie na­
gromadziły się wokół tak zwanego „za­
gadnienia rosyjskiego“. ,

A Ziem.
*) M. Sayers 1 A. Kahn: ..Wielki spi­

sek przeciwko ZSRR. Sp. Wyd. Czytel­
nik, Warszawa 1948. Stir. 448.
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